
P. Jaroszewicz powołał 
Radę Rynko 

Wewnętrznego
Prezes Rady.Ministrów Piotr 

Jaroszewicz powołał Radę Ryn­
ku Wewnętrznego. W skład 
Rady, której przewodniczącym 
został wicepremier Tadeusz 
Pyka, wchodzą: minister han­
dlu wewnętrznego i usług oraz 
ministrowie lub zastępcy mi­
nistrów resortów, których dzia 
łalność wiąże się z kształtowa­
niem sytuacji pieniężno-rynko- 
wej. Do udziału w pracach Ra­
dy mogą być zapraszani przed 
stawiciele innych resortów, 
urzędów centralnych, organi­
zacji spółdzielczych, a także 
przedstawiciele świata nauki 
i wybitni praktycy.

Jak informuje rzecznik pra­
sowy rządu, powołanie Rady 
Rynku Wewnętrznego ma na 
celu stworzenie lepszych wa­
runków oddziaływania na za­
opatrzenie rvnku i równowagę 
pieniężno-towarową w kraju.

Jako organ opiniodawczy rzą 
du — Rada będzie rozpatrywać 
i wydawać opinie na temat bi­
lansów pieniężnych dochodów 
i wydatków ludności oraz przed 
kładać rządowi w tej mierze 
odpowiednie propozycje.

Ważnym zadaniem Rady, po­
wierzonym jej z myślą o poprą 
•wie jakości i nowoczesności 
produkowanych wyrobów, bę­
dzie dokonywanie oceny pro­
gramów rozwoju zdolności wy 
twórczych w przemysłach wy­
twarzających towary d-la ryn­
ku. \

Ponadto Rada' będzie rozpa­
trywać i oceniać rozmiary przy 
znawanych Ministerstwu Han­
dlu Wewnętrznego i Usług śród 
ków w postaci nakładów in­
westycyjnych. limitów zatrud­
nienia, funduszu płac oraz 
urządzeń dla placówek handlo­
wych. niezbędnych do unowo­
cześnienia obsługi handlowej 
ludności- Analizować będzie 
także sposoby i efektywność 
wykorzystania tych środków.

, PAP

W „Dzienniku Ustaw'

Tekst nowej 
ordynacji wyborczej
W „Dzienniku Ustaw” nr 

ogłoszona została uchwalona 
2

17
bm. przez Sejm ustawa kon­
stytucyjna o upływie kadencji 
rad narodowych stopnia woje­
wódzkiego. Opublikowany zo­
stał również pełny tekst nowej 
wspólnej ordynacji wyborczej 
do Sejmu PRL i rad 
wych.

„Dzien-nik Ustaw” 
także uchwałę Radv 

narodo-

zawiera 
Państwa

o zarządzeniu wyborów ąo Sej­
mu PRL i rad narodowych 
stopnia wojewódzkiego 21 mar­
ca br. oraz kalendarz wybor­
czy. (PAP)

Plenum WRZZ w Poznaniu

Współuczestnictwo w dalszej poprawie 
warunków życia społeczeństwa

W Poznaniu odbyło się wczoraj plenarne posiedzenie Wo­
jewódzkiej Rady Związków Zawodowych poświęcone zada­
niom WRZZ w realizacji Uchwały VII Zjazdu PZPR. Uczest-
niczyi w nim m. in. sekretarz 
dan Waligórski

Prace poznańskiej organiza­
cji, związkowej w nowej pię­
ciolatce zmierzać będą ku dal­
szej poprawie warunków ży­
cia poprzez współuczestnictwo, 
w tworzeniu ogólnp na rodowe­
go dorobku. W większym ston-

Północna część 
Angoli - wyzwolona
Jak zgodnie stwierdzają a- 

gencje zachodnie, północna 
część Angoli została w znacz­
nym stopniu wyzwolona pod­
czas ostatniej ofensywy wojsk 
Ludowej Republiki Angoli.

Korespondent jugosłowiań­
skiej agencji Tanjug przeby­
wał w położonym 230 km na 
północ od Luandy porcie Amb 
rizete. Grupie dziennikarzy za 
granicznych pokazane zostały 
duże ilości zdobytych przez 
siły zbrojne LRA granatów, a- 
municji i środków wybucho­
wych noszących napisy zair- 
sKie, NATO-wskie, armii USA, 
francu'-'"' '• ” 
skie. (PAP)

zpańskie i chiń-

Polska wieś spełni
powinność wobec kraju

Rozpoczął obrady VII Kongres ZSL

19 bm. w sali Filharmonii Narodowej w Warszawie roz­
począł trzydniowe obrady VII Kongres Zjednoczonego Stron­
nictwa Ludowego. Ponad 900 delegatów, reprezentujących 
blisko 430-tysięczną rzeszę członków ZSL, określi zadania 
Stronnictwa w realizacji ogólnonarodowego programu spo­
łeczno-gospodarczego rozwoju kraju, nakreślonego przez VII 
Zjazd PZPR. Kongres wybierze nowe naczelne władze
Stronnictwa.
Gorącymi oklaskami powita 

li uczestnicy obrad przybycie 
na Kongres Edwarda Gierka, 
Henryka Jabłońskiego, Piotra 
Jaroszewicza oraz Edwarda Ba 
biucha, Kazimierza Barcikow- 
skiego, Józefa Pińkowskiego i 
Zdzisława Żandarowskiego.

Współpraca kulturalna z NRD

Podpisanie protokołu 
w Warszawie

W Ministerstwie Kultury i
Sztuki podpisany został 19 bm. 
protokół wykonawczy na lata 
1976/77 planu realizacji umo­
wy o współpracy kulturalnej 
między PRL i NRD.

Dokument przewiduje dal­
szy rozwój wymiany kultural­
nej między obu krajami, a 
zwłaszcza rozszerzenie oezpo- 
średnich kontaktów między in
stytucjami 
twórczymi.

i środowiskami 
Świat kultury u- 

ezestniczyć będzie w Obcho­
dach ważnych rocznic polity­
cznych i kulturalnych Polski i 
NRD.

W br. zorganizowane zosta­
ną w Polsce „Dni Sztuki Tea­
tralnej NRD” będące rewan­
żem za zeszłoroczne „Dni Tea 
tru Polskiego” zorganizowane 
na terenie NRD.

Obie strony poświęcą wiele 
uwagi problemom współpracy 
kulturalnej wiążącej się z bez 
paszportowym ruchem grani­
cznym oraz bezpośredniej 
współpracy województw i o- 
kręgów przygranicznych. (PAP)

KW PZPR w Poznaniu — Bog- 

niu niż dotąd zwracać się bę­
dzie uwagę na szukanie re­
zerw produkcyjnych. na jakoś 
ciowy wzrost produkcji. Do­
tychczas uznane formy akty­
wizacji takie jak ruch współ­
zawodnictwa pracy. rozwój 
racjonalizatorstwa i wynalaz­
czości będzie się wzbogacać o 
nowe środki, dostosowywać do 
nowych potrzeb i warunków- 
Przykładem tego jest tworze­
nie wspólnie z RW SZMP bry­
gad pracy socjalistycznej.

W centrum zainteresowania 
władz związkowych znajduje 
się program dalszego postępu 
w doskonaleniu polityki social 
nej. właściwego rozdziału i wy 
korzystania środków socjal­
nych. Szczególną uwagę w la­
tach 1976—1980 zwróci się na 
rozwój przemysłowej służby 
zdrowia- Powstanie 8 nowych 
przychodni przemysłowej służ 
by zdrowia (w tym 5 w Pozna­
niu), dążyć się będzie do zwięk 
szenia liczby miejsc w żłob­
kach oraz w przedszkolach. (W 
1980 roku będzie 3 218 miejsc 
w żłobkach i 15 400 w przed- 

। szkołach). Planuje się rozwój 
usług, stołówek, wczasów, tu- 

1 rystyki. (bg:)

W obradach uczestniczą 
przedstawiciele władz Stronni 
ctwa Demokratycznego z prze 
wodniczącym CK SD — An­
drzejem Beneszem, reprezen­
tanci organizacji społecznych 
i gospodarczych działających 
na. wsi, przedstawiciele świa- 

i środowisk twór-ta nauki 
czych.

Obecne 
nicznych

są delegacje zagra- 
partii i organizacji 

chłopskich z Bułgarii, NRD, 
Kuby, Finlandii i Włoch.

Na obrady przybjil a'mba- 
sadorowię krajów socjalistycz 
nych akredytowani w Polsce.

Referat programowo-sprawo 
zdawczy Naczelnego Komitetu 
Stronnictwa wygłosił prezes 
NK ZSL -r- Stanisław Gucwa. 
(Omówienie referatu zamiesz­
czamy na str. 2).

Gorącymi oklaskami przyję­
li uczestnicy obrad wystąpie­
nie Edwarda Gierka, który 
przekazał delegatom i wszyst­
kim członkom ZSL serdeczne 
pozdrowienia i życzenia owoc­
nych obrad od Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej, 
Rady Państwa i Rady Mini­
strów. (Omówienie przemowie 
nia E. Gierka zamieszczamy 
na str. 2).

W imieniu Stronnictwa De­
mokratycznego pozdrowienia 
dla Kongresu przekazał An­
drzej Benesz. Wysoko ocenia­
jąc dorobek wspólnej polityki 
rolnej PZPR i ZSL, która przy 
niosła rezultaty odczuwalne 
przez całe społeczeństwo, mów 
ca wskazał, że do najważniej­
szych wspólnych działań ZSL 
i SD zaliczyć należy dalszy 
rozwój usług dla wsi i rolni­
ctwa.

W poniedziałek pozdrowie­
nia dla Kongresu przekazali 

, także przewodniczący delega­
cji zagranicznych, uczestniczą­
cych w obradach.

Delegaci wysłuchali także 
sprawozdania Głównej Komi­
sji Rewizyjnej ZSL oraz kon-

Prawo Morskie ZSRR
Jak poinformował radziecki wi­

ceminister żeglugi morskiej W. Ti 
chonow. ZSrr przygotowano
projekt nowego Prawa Morskiego. 
Projekt uwzględnia zmiany jakoś­
ciowe, jakie zaszły w ostatnich la 
tach w żegludze ZSRR w związku 
z jej rozwojem.

Posiedzenie Prezydium ŚRP
W- niedzielę zakończyło się W st» 

licy Finlandii nadzwyczajne pasie 
dzenie Biura Prezydium Świato­
wej Rady Pokoju, w którym u- 
czestniczyli przedstawiciele 38 
państw, w tym również Angoli. 
Główną uwagę poświęcono sytua­
cji w Angoli oraz sprawie zorga­
nizowania światowej kampanii so­
lidarności z walką mieszkańców 
Angoli przeciwko imperialistycz­
nej agresji.

Konferencja państw arabskich
Sekretarz generalny Ligi Arab­

skiej M. R.iad zaproponował w po 
niedziałek zwołanie konferencji 
na szczycie państw arabskich w 
celu przedyskutowania sytuacji w 
Libanie.

Stosunki Islandia - W. Brytania
Jak podała AFP, rząd Islandii 

postanowił zerwać stosunki dyplo 
matyczne z W. Brytanią. Ta sama 
agencja pedała sprostowanie po­
przedniej wiadomości. Otóż rząd

gresowej Komisji Mandatowo- 
Skrutacyjnej.

W dyskusji, jaka rozwinęła 
się w pierwszym dniu obrad 
delegaci ' koncentrowali się 
przede wszystkim na sprawach 
związanych z intensyfikacją 
produkcji rolnej. Mówiono o 

• ścisłej współpracy £ół ZSL z 
miejskimi organizacjami PZPR 
w technicznej i organizacyjnej 
rekonstrukcji rolnictwa, która 
służyć będzie dalszemu rozwo­
jowi całej gospodarki żywno­
ściowej i zapewni lepsze zaopa 
trzenie społeczeństwa w arty­
kuły spożywcze.

Dzisiaj — 20 bm. — Kon­
gres obradować będzie w sied­
miu zespołach problemowych 
i ha obradach plenarnych.

PAP

25 kwietnia br 
- wybory w Wietnamie

Jak informuje Wietnamska 
Agencja VNA, stały Komitet 
Zgromadzenia Narodowego 
DRW i Rada Doradcza Tymcza 
sowego Rewolucyjnego Rządu 
Republiki Wietnamu Pcłudnio. 
wego powzięły wspólnie decy­
zję o rozpisaniu wyborów w 
obu częściach' Wietnamu w 
dniu 2ą kwietnia ,1976 roku. 
Celem wyborów będzie powoła 
nie wspólnego Zgromadzenia 
Narodowego dla zjednoczone­
go Wietnamu. (PAP)

Ceny artykułów rolnych

Kontrowersyjna 
debata „dziewiątki"
W stolicy Belgii rozpoczęło 

się w poniedziałek 2-dniowe 
posiedzenie ministrów rolnic­
twa dziewięciu krajów EWG-

Głównym tematem obrad 
są ceny artykułów rolnych- 
Proponowany wzrost cen sku­
pu produktów pochodzenia roi 
niczego o 7,5 procent jest przed 
miotem sporu. Niektóre kraje 
„dziewiątki” domagają się jesz 
cze większego wzrostu cen. na 
tomiast inne są zdania, że ha- 
wet owe 7.5 procer* to podwyż 
ka zbyt duża. (PAP)

islandzki zapowiedział zerwanie 
stosunków* dyplomatycznych z W. 
Brytanią 24 bm. o północy o ile 
W. Brytania nie wycofa swych 
okrętów wojennych poza strefę 
200 mił morskich wokół Islandii.

Wizyta A. Peacocka
W poniedziałek do Djakarty 

przybył minister spraw zagranicz­
nych Australii, A. Peacock. Omó-

wi an x przywódcami Indonezji 
m. in. kwestię przyszłości Timoru 
Wschodniego,

Bazy wojskowe USA
W poniedziałek wznowiono w 

Madrycie hiszpańsko — amerykan
skie rokowania sprawie baz
wojskowych USA na terenie Hisz­
panii. Oczekuje się, że nowy u- 
kiad w tej sprawie z 5-Ietnim ter 
minem ważności będzie gotowy do- 
podpisania 24 bm. W zamian za 
utrzymanie 3 amerjkańskiph baz 
lotniczych oraz jednej morskiej, 
która może przyjmować atomowe 
okręty podwodne, rząd hiszpański 
chce uzyskać od USA pomoc woj­
skową i gospodarczą o łącznej 
wartości miliarda dolarów.

Na zdjęciu: sala obrad Vil Kongresu ZSL.
CAF — fot Zagoździński

Zainteresowanie światowej opinii publicznej

Rozmowy H. Kissingera z członkami
kierownictwa radzieckiego

W poniedziałek 19 hm- sekretarz stanu Henry Kissinger 
udał się do Moskwy, gdzie w dniach od 20 do 23 hm. będzie 
prowadził rozmowy z członkami kierownictwa radzieckiego.
Dziennik „Prawda” w ko­

mentarzu zapowiadającym przy 
lot Ki&singera do Moskwy kon­
centruje się na znaczeniu, ja- 
kie dla sprawy odprężenia i 
ogólnej atmosfery politycznej 
na świecie mają przedsięwzię­
cia radziecko-amerykańskie 
zmierzające do ograniczenia 
wyścigu zbrojeń. Komentarz 
ten zwrócił zresztą uwagę ca­
łej prasy zachodniej i jest cy­
towany w serwisach wszyst­
kich wielkich agencji. „Praw­
da” stwierdza, że ..jeśli chodzi 
o Związek Radziecki, jest on 
gotów uczynić wszystko, co od 
niego zależy. bv problem ogra­
niczenia strategicznych zbro­
jeń ofensywnych i zaprzesta­
nia wyścigu zbrojeń znalazł 
rozwiązanie odpowiadające in­
teresom. zarówno 
ZSRR i USA, jak i 
całego świata”.

narodów’ 
narodów

jest ko-Znac z ni e trudnie i
mentować stanowisko strony 
amerykańskiej. Prawica w USA. 
wzmogła nacisk na admjnistra- 
cję Forda, domagając się usz­
tywnienia polityki wobec 
ŻSRR i wyrzeczenia się do­
tychczasowej polityki odprę­
żenia. Chociaż prezydent Ford 
i jego współpracownicy wie­
lokrotnie powtarzali, że w po­
lityce zagranicznej Stanów 
Zjednoczonych nie będzie żad­
nych zmian, to w obliczu gwał 
townej presji reakcji trudno 
przewidzieć wyniki rozmów 
rozpoczynających się w Mo­
skwie.

Manifestacja prawników
Jak donoszą z Madrytu, policja 

hiszpańska, używając pałek rozpę 
dziła demonstrację adwokatów. 
150 uczestników demonstracji za­
mierzało przekazać szefowi policji 
madryckiej petycję z żądaniem 
niezwłocznego wypuszczenia na 
wolność 55 przedstawicieli inteli­
gencji, aresztowanych w niedzielę.

Arabska Unia Parlamentarna
W Kairze zakończyła prace dwu 

dniowa sesja Arabskiej Unii Par­
lamentarnej. Parlamentarzyści E- 
giptu, Syrii, Jordanii, Libanu, Su­
danu, Kuwejtu, Mauretanii i 
przedstawiciele Narodowej Rady 
Palestyny omówili sytuację w Li­
banie.

Tydzień DKP
W RFN rozpoczął się Tydzień 

Niemieckiej Partii Komunistycz­
nej (DKP), który potrwa d0 25 bm. 
W wielu miastach i ośrodkach 
przemysłowych RFN zostaną prze 
prowadzone dyskusje, poświęcone 
działalności partii.

Pcmoc dla Izraela
Rząd USA w trybie wstępnym 

postanowił zalecić wyasygnowanie 
1,3 mld dolarów w bieżącym ro­
ku finansowym w ramach gospo­
darczej i wojskowej pomocy dla 
Izraela.

Należy się więc spodziewać, 
że Kissinger nie pozwoli sobie 
na to. by powracać z Moskwy 
z pustymi rękoma. Można więc 
żywić nadzieje, że moskiew­
skie negocjacje będą kolejnym 
wydarzeniem sprzyjającym u- 
mocnieniu procesu odrprężema.

Przed odlotem do Moskwy 
Henry Kissinger konferował z 
prezydentem Geraldem’ For­
dem oraz z wiceprezydentem 
Nelsonem Rockefellerem. Do 
spotkania doszło w ramach po 
siedzenia Krajowej Rady Bez­
pieczeństwa USA.

Po zakończeniu rozmów w 
ZSRR przybędzie on na krótko 
do Brukseli i poinformaje so­
juszników NATO o wynikach 
rozmów, a następnie odleci w 
sobotę do Madrytu, by prawdo 
podobnie podpisać porozumie­
nie o korzystaniu przez USA z 
baz' wojskowych na terenie 
Hiszpanii. (PAP)

W Dolnej Saksonii

SPD i FDP utworzą 
rząd koalicyjny?

W Bonn obradowało w ponie 
działek prezydium Zarząau Fe 
deralnego FDP. Po posiedze­
niu, które toczyło się pod prze 
wodnictwem Hansa-Dietricha 
Genschera, rzecznik FDP, Jo- 
sef Gerwald oznajmił, że pre 
zydium tej partii wita z zado­
woleniem starania dolnosaksoń 
skich wolnych demokratów o 
wybór wspólnego kandydata 
SPD i FDP na premiera tego 
kraju, traktując je jako nad­
zwyczaj pilne. Ocena ta wyni­
ka z faktu, że wybrany przez 
parlament krajowy Dolnej Sak 
sonii kandydat CDU na pre­
miera rządu krajowego w Ha­
nowerze, Ernest Albrecht, już 
następnego dnia poniósł poraź 
kę parlamentarną.

Tymczasem w Hanowerze 
toczyły się narady z udziałem 
kierownictw 
SPD/FDP w 
Saksonii nad 
runko w dla

frakcji koalicji. 
Landtagu Dolnej 
stworzeniem wa- 
wybrania kandy­

data tych partii na premiera 
rządu w Hanowerze. Obie par_ 
tie stanowczo odrzuciły oferty 
Ernesta Albrechta w sprawie 
utworzenia sojuszu koalicyjne 
go. Potwierdziły natomiast wo 
lę dalszej współpracy koalicyj 

mej.

Chrześcijańsko - demokraty­
czny kandydat na premiera 
Dolnej Saksonii, Ernest Al­
brecht, nie ustaje w wysiłkach 
uzyskania poparcia dla swego 
gabinetu ze strony jednej z 
(dwóch pozostałych partii. •'

PAP



Radzieckie elektrownie wodne Rozwój rolnictwo i gospodarki żywnościowej 
pomnoży dorobek kraju

Omówienie referatu prezesa NK ZSL - St. Gucwy Omówienie przemówienia i sekretarza KC PZPR — E. Gierka
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SYMPOZJUM W LESZNIE
Rozwinięte społeczeństwo socja­

listyczne i jego kształtowanie — to 
temat sympozjum, jakie odbyło się 
Wczoraj w' KW PZPR w Lesznie. 
Naukowcy z Instytutu Nauk Poli­
tycznych UAM w Poznaniu wygło 
sili referaty oraz komunikaty nau 
kowe. M. in. prof. dr hab. Stani­
sław Wykrętowicz mówił o strate­
gii rozwoju społeczno-gospodarcze 
go na etapie rozwiniętego społe­
czeństwa socjalistycznego, zaś prof. 
dr hab. Andrzej Kwilecki — o roz 
Mijających się społeczeństwach so 
cjalistycznych i wynikających z te 
go zadaniach nauki.

Słuchaczami byli sekretarze 
pierwszych instancji partyjnych o- 
raz lektorzy Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR w Lesznie, (tt)

„ZWIERCIADŁO NASZEGO 
WIEKU”

„Zwierciadło naszego wdeku” — 
pod taką nazwą otwarto 19 bm. 

. w Pałacu Kultury i Nauki w War 
szawie wystawę z okazji 80-lecia 
światowej kinematografii. Wysta­
wa, zorganizowana przez filmo­
tekę polską. ukazuje historię 
X Muzy — od pierwszych /filmów 
braci Lumiere po dzień dzisiejszy.

Różnorodne style i kierunki wy 
znaczające poszczególne 1 etapy roz 
woju tej dziedziny sztuki przypo­
minają plansze i fotosy związane 
z dziesięcioma wybitnymi twórca­
mi i najbardziej reprezentatyw­
nymi dla ich dorobku dziełami.

PAP

SESJA NAUKOWA 
W KRAKOWIE

19 hńn. w Krakowie rozpoczęła 
się dwudniowa sesja naukowa, 
zorganizowana przez Uniwersytet 
Jagielloński i krakowski Oddział 
ZLP w pierwszą rocznicę śmierei 
wybitnego historyka literatury 
polskiej i krytyka sztuki, pisarza 
i publicysty — profesora UJ Ka­
zimierza Wyki.

Uczestnicy sesji — filologowie, 
pisarze i krytycy — omawiają do­
robek -K. Wyki który jest auto­
rem wielu publikacji poświęco­
nych polskiej literaturze, a także 
plastyce i filmowi. (PAP)

“ W szybkim tempie posuwają 
się prace na budowie najwięk 
szej w Kirgizji Toktogulskiej 
Elektrowni Wodnej. Na zdję­
ciu: końcowy montaż nowe­
go mostu na rzece Naryn.

Fot. — CAF

Liban w obliczu 
podziału?

Jak już informowaliśmy, w 
niedzielę wieczorem premier 
Libanu Raszid Karami złożył 
dymisję na ręce prezydenta Re 
publiki.

Zdaniem obserwatorów po­
litycznych prezydenta Sulęj- 
mana Farandźiję czeka nie­
zwykle trudne zadanie. W myśl 
konstytucji funkcję szefa rzą­
du może pełnić jedynie przed­
stawiciel ludności muzułmań­
skiej, W obecnej ■sytuacji wy­
da je się niemożliwe, aby jaki­
kolwiek polityk muzułmański 
podjął się misji sformowa­
nia rządu. Toteż wpierw Fa- 
randżija, według obserwato­
rów. byłby zmuszony dokonać 
pewnych reform, ograniczają­
cych nadmierne w stosunku 
do ludności muzułmańskiej 
uprawnienia ludności chrześ­
cijańskiej i skłonić prawicę ąo 
zaaprobowania tego posunię­
cia. Większość polityków pra­
wicy jest temu przeciwna. Tak 
że sam prezydent, będący 
chrześcijaninem, niechętnie za 
patruje się na kwestię zwięk­
szenia uprawnień muzułma­
nów.

Telewizja libańska podała w 
poniedziałek, że kolejne zawie 
sienie broni miało wejść w ży­
cie o godz. 22 czasu lokalnego 
(20 czasu warszawskiego). Jed­
nocześnie napłynęły doniesie­
nia, iż Raszid Karami rozważa 
możliwość odwołania swTej dy­
misji ze stanowiska premiera, 
G ile rozejm ten wejdzie w ży­
cie. (PAP)

Po obszernym omówieniu do 
robku narodu i rozwoju kraju 
w okresie od VI Zjazdu PZPR 
i VI Kongresu ZSL, w którym 
istotny udział ma wieś i rolnic 
two oraz w nawiązaniu do wy 
nikających z Uchwały VII Zjaz 
du PZPR zadań w społeczno- 
gospodarczym rozwoju kraju, 
St. Gucwa stwierdził, że obec­
nie zmiany w unowocześnieniu 
rolnictwa muszą przebiegać 
szybciej i nabierać bardziej 
powszechnego charakteru. Od 
tempa wprowadzania w życie 
nowych form gospodarowania 
zależy w głównej mierze po­
stęp w naszym rolnictwie.

Za najważniejsze zadania w 
bieżącej 5-latce uznał prezes 
NK ZSL osiągnięcie możliwie

największego tempa wzrostu 
produkcji rolniczej, uzyskanie 
wydatnej poprawy efektywno­
ści wykorzystania potencjału 
produkcyjnego rolnictwa, u- 
macnianie spójności i harmo­
nijności rozwoju całej gospo­
darki żywnościowej, poprawę 
sytuacji materialnej i socjalno- 
bytowej ludności rolniczej, a 
także wzrost rangi społecznej 

' zawodu rolnika i umocnienie

Przekazując delegatom i 
| wszystkim członkom ZSL bra­
terskie pozdrowienia w imie- 

I niu KC PZPR i całej oartii 
Rady Państwa i Rady Mini- 

I strów I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek podkreślił, że 

I Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza przywiązuje do 

I współdziałania ze Zjednoczo­
nym Stronnictwem Ludowym 

I wielką wagę i konsekwentnie
sojuszu robotniczo-chłopskie- | je umacnia, wysoko ceniąc 
go. Realizacja tych celów za- wkład ZSL do przeobrażeń poi 
pewniać będzie optymalne za- | sklej wsi, do rozwoju rolnictwa, 
spokójenie potrzeb ogólnospo- do politycznego i gospodarcze- 
łccznych a zwłaszcza wzrost | go dorobku naszego narodu.
spożycia artykułów żywnościo 
wych oraz poprawę warunków | 
pracy i życia mieszkańców wsi.

Nawiązując do trwających
obecnie w Sejmie *PRL prac 
nad zmianami w Konstytucji

Polityka zagraniczna NRD

Artykuł 0. Fischera
Jako państwo europejskie 

NRD poświęca szczególną uwa 
gę zagadnieniom związanym z 
zapewnieniem pokoju i bezpie 
czeństwa na naszym kontynen 
cie. Republika traktuje sw’ój 
wkład w dzieło pokoju i 
bezpieczeństwa w Europie jako 
udział w zapewnieni^ pokoju 
na całym świecie — pisze mi­
nister spraw zagranicznych 
NRD, Oskar Fischer w artyku 
le o zasadach polityki zagrani­
cznej swego kraju, opublikowa 
nym w ostatnim numerze ty­
godnika „Horizont”.

Podstawą polityki zagranicz­
nej NRD jest ścisły i nienaru­
szalny sojusz ze Związkiem Ra 
dzieckim — podkreśla O. Fi­
scher.

Układ o podstawach stosun­
ków między NRD a RFN prze 
widuje, że stosunki te mogą 
rozwijać się tylko na podsta­
wie zasad pokojowego współ­
istnienia. Układ raz na zawsze 
przekreślił koncepcje o rzeko­
mo specjalnym charakterze 
stosunków między dwoma pań 
stwrami niemieckimi. Nie istnie 
je już „problem niemiecki”? 
Został cn rozwiązany w trak­
cie rozwoju dwóch niezależ­
nych od siebie państw niemiec 
kich. (PAP)

Zgodnie z uchwaloną przez Sejm ordynacją wyborczą

Przyszłe WRN liczyć będą od 100 do 200 radnych
Zgodnie z kalendarzem wyborczym — do 24 bm. Rada 

Państwa ogłosi uchwalę w sprawie ustalenia liczby radnych 
rad narodowych stopnia wojewódzkiego.
Jak wiadomo — w wyniku 

realizacji w połowie ubr. trze­
ciego etapu reformy tereno­

Q Tragiczny wypadek zdarzył 
się podczas jazdy na polowanie 
w Wcli Koszutskiej w woj. ko­
nińskim. Spłoszony wystrzałem 
koń poniósł, na skutek czego my­
śliwy R. K. tak niefortunnie u- 
padł, że strzelba wypaliła Per raz 
drugi. Kula trafiła woźnicę E. W., 
który poniósł śmierć.

© Na ul. Świerczewskiego w Po 
znaniu doznała ciężkich obrażeń. 
Zdzisława B.. która nagle wkra­
czając na jezdnię została potrąco­
na przez samochód.

0 W związku z nieostrożną jaz­
dą kierowców zderzyły się w Lu­
baszu w gmin’e Kwilcz 2 samocho 
dy osobowe. Kierowcę i pasażer­
kę „Zastawy” odwieziono do szpi 
tala. (b)

Zachmurzenie duże lub umiar­
kowane. Miejscami opady deszczu. 
Temperatura minimalna od minus 
2 ńa wschodzie do 0 w centrum i 
plus 3 stopni na zachodzie. Tem­
peratura maksymalna od 1 d<> 6 
stopni.

immimaiimmimiimi
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Andrzej Piechocki.

wych organów władzy i admi­
nistracji państwowej utworzo­
ne zostały 32 nowe wojewódz­
twa, zaś dotychczasowe prze­
szły istotne przeobrażenia. 
Składy osobowe 49 WRN mu- 
siały ulec poważnym zmia­
nom. Ukonstytuowały się one 
— przejściowo — oparciu o 

kryteria okręgu, w którym rad 
ni WRN uzyskali mandat w wy 
borach w 1973 r., bądź też kry 
terium ich miejsca zamieszka­
nia lub pracy. W skład WRN 
weszli też radni ze zniesionych ' 
powiatów.

Rozwiązanie takie — słusz­
ne i praktyczne — spowodowa 
ło jednak odstępstwa od norm 
liczebności WRN i nieuzasad­
nione merytorycznie różnice 
między liczbą radnych poszczę' 
gólnych rad wojewódzkich.

Przed radami stopnia woje­
wódzkiego stoją dziś poważne 
zadania w realizowaniu zadań 
ogólnopaństwowych nakreślo­
nych na VII Zjeździe PZPR i 
dążeniu do harmonijnego roz­
woju swoich regionów, w u- 
macnianiu procesów integra­
cyjnych w województwach dzia 
lających od przeszło pół roku 
w' nowych granicach. Wybra­
nie prz°z ludność 21 marca — 
obok 460 posłów na Sejm —

również nowych reprezentacji 
wojewódzkich oznaczać będzie 
zastąpienie rozwiązań tymcza­
sowych rozwiązaniem trwa­
łym.

Dodajmy, że zgodnie z uchwa 
loną przez Sejm nową ordyna­
cją wyborczą — górny pułap 
skłhdu liczbowego rad narodo 
wych stopnia wojewódzkiego 
podniesiony został ze 180 do 
200 członków. Łączy się to ze 
zwiększeniem liczby jednostek 
szczebla podstawowego w wo­
jewództwie. Tak więc przyszłe 
WRN będą liczyć od stu do 
dwustu radnych. (PAP)

„Jumbo“ - nowość 
dla zmotoryzowanych
Bez decydującej korbki czy 

dźwigni — podnieść będzie można 
samochód przy pomocy pneuma­
tycznego podnośnika „Jumbo’’ — 
którego produkcję jeszcze w ro­
ku bieżącym podejmuje ,.Stomil’’. 
Podnośnik składać się będzie z gu 
mowego węża oraz odpowiedniego 
miecha, zaś jego działanie oparto 
na wykorzystaniu spalin. Wystar­
czy założyć wylot węża na rurę 
wydechowa silnika. Wypełniając 
miech spaliny podniosą samochód 
na odpowiednią wysokość. Przy 
opuszczeniu samochodu wystarczy 
zakręcić zaworek, przez który 
spaliny wydostana sic z miecha, a 
samochód stanie na własnych ko­
łach. (PAP)

St. Gucwa zwrócił szczegół- | T sekretarz KC PZPR 
ną uwagę na konieczność racjo
nalnego wykorzystania środ­
ków materialnych i technicz­
nych stawianych do dyspozy­
cji rolnictwa oraz istniejących

nowie.
. dział, iż óart’a ies*- zd?n:a
' w ramach podstawowych struk
. tur politycznych naszego oań- 
1 stwa i społeczeństwa, należy w

. , ----- . Konstytucji podkreślić również
jeszcze poważnych rezerw w rolę wSoółdziałania PZPR. ZSL 
gospodarce rolnej. Do najważ- | j SD Je&t to bowjem ważna i 
niejszych celów produkcyj- trwała cecha naszego życia po- 
nych zaliczył Wydatny wzrost | litycznego.
zbiorów zbóż i zwiększenie pro _
dukcji pasz gospodarskich dla I Mówiąc o strategii społeczno- 
aalszego, szybszego rozwoju ho gospodarczej przyjętej przez 
dcwli. Szybki wzrost produk- j Partię przed pięciu laty, i do- 
cji zwierzęcej będzie bowiem stosowanej do nowych warun- 
posiadał kluczowe znaczenie | 1 nowych ootrzeb na VI
dla wydatnej poprawy wyży- Zlezdzie która na pierwszy 
wienia społeczeństwa. Podkre- | £lan. ^suwa sprawy człowie- 
- ka. jego pomyślność j rozwojślając, że w realizacji tych za- 
aań w większym stopniu wy­
korzystane być muszą te środ­
ki, którymi dysponuje samo 
rolnictwo, St. Gucwa zwrócił 
szczególną uwagę na racjonal­
ne zagospodarowanie ziemi i 
jej intensywne użytkowanie. 
Ziemia jest dobrem ogólnona­
rodowym i zapewnienie jej pra 
widłowego użytkowania jest 
nie tylko indywidualnym, ale 
i społecznym obowiązkiem.

' St. Gucwa omówił także pro 
bierny oświaty ogólnej i zawo­
dowej na wsi — jako istotnego 
czynnika społecznego i gospo­
darczego rozwoju wsi i rolnic­
twa, oraz zagadnienia doskona 
lenia życia kulturalnego, po­
prawy opieki socjalnej, wiej­
skiego sportu, turystyki i wy­
poczynku.

Pełne wykorzystanie sił twór 
czych w pracy dla dobra wsi i 
rolnictwa, dla dobra naszego 
socjalistycznego państwa, na­
leży do zasadniczych powinno 
ści współczesnego pokolenia lu 
dowców — zaakcentował pre­
zes NK ZSL. Prezes NK ZSL 
wyraził przekonanie, że zacieś 
niając współpracę z PZPR — 
przewodnią siłą budownictwa 
socjalistycznego, Stronnictwo 
wniesie jak największy wkład 
w realizację ogólnonarodowe­
go programu przyjętego na VII 
Zjeździe PZPR. (PAP)

STRONA

GLOS 20 I 1976

Edward Gierek stwierdził m. 
in-: „Pragniemy by najbliższe 
5-lecie przyniosło naszemu 
rodowi dalsza wszechstronne 
poprawę bytu, a naszemu pań­
stwu dalszy wzrost siły i au­
torytetu w święcie Osiągnię­
cie tego celu wymaga poważ­
nego wysiłku, wydatnego zwiek 
szenia produkcji. wysokiej 
efektywności działania na każ 
dym odcinku. Musimy w opar­
ciu o posiadane siły i środki
wytwarzać 
Konieczność

więcej lepiej.
uzyskania wyż-

szej efektywności i wyższej 
wydajności, która dO'tyczy ca­
łej gospodarki ze szczególną 
siłą obowiązuje w rolnictwie. 
Dążymy do tego aby Polska 
mogła zapewnić swym obywa­
telom zaspokojenie na odpo­
wiednim poziomie stale rosną­
cych potrzeb żywnościowych- 
Wymaga to' -wielkiego wysiłku 
polskiej wsi”.

Dziękując rolnikom za ich 
ofiarną pracę I sekretarz KC 
PZPR wyraził jednocześnie 
głębokie przekonanie, że tak 
jak dotychczas nie będą oni 
szczędzić sił i wykorzystają 
wszystkie rezerwy dla zwięk­
szenia produkcji rolnej- Chce- 
my — mówił Edward Gierek
— aby już w najbliższych 
tach każda polska rodzina 
czuła korzystne zmiany na 
ku żywnościowym- (PAP)

la- 
od- 
ryn

Zadanie dziennikarzy

Torować drogę temu
co przyspiesza postęp

Działalność prasy, radia i telewizji wywiera ogromny wpływ 
na opinię publiczną, na kształtowanie poglądów i postaw na 
pogłębianie się świadomości społeczeństwa- Jak najlepiej wy­
korzystać tę wielką siłę dla przyspieszania przeobrażeń so­
cjalnych naszego kraju? Nad problemem tym obradował 19 
bm. w Warszawie Zarząd Główny Stowarzyszenia Dzienni­
karzy Polskich na pierwszym po VII Zjeździe PZPR posie-
dzchiu plenarnym-
Jak wynika z wprowadze­

nia przewodniczącego ZG SDP 
— Jana Mietkowskiego i z dy­
skusji na plenum, głpwne swe 
zadanie,pracownicy orasv. a^n 
cji prasowych, radia, telewizji, 
upatrują w upowszechnianiu 
wszechstronnego dorobku na­
szego narodu i mobilizacji wszy 
stkich sił społecznych wokół 
programu partii-

Dlatego środki masowego 
przekazu powinny pomagać w 
torowaniu drogi temu, co no­
watorskie i twórcze, wszystkie 
mu co przyspiesza postęp spo­
łeczny i gospodarczy kraju, co 
kształtuje model -współczesne­
go Polaka: człowieka aktyw-

Tajemnica „Berge Istra“
wyjaśnia się

_ Tajemnica olbrzymiego statku norweskiego, supertankowca 
o nośności 224 000 ton, który od 29 grudnia 1975 roku został 
uznany za zaginiony wyjaśnia się. W poniedziałek rzecznik 
ambasady norweskiej w Tokio potwierdził, że dwaj rozbitko­
wie znalezieni na dryfującej tratwie w zachodnim rejonie 
Pacyfiku rzeczywiście wchodzili w skład załogi jednostki nor­
weskiej.
Ustalono, źe są to dwaj Hisz 

panie: 41-letni Imeldo Barreto 
Leon i 38-letni Epifanio Per- 
dom Lopez. Zostali oni urato­
wani przez 59-tonową japoń­
ska jednostkę rybacką „Hachi 
ho Maru” 750 km na północ od 
Nowej Gwinei. Pomimo 20 dni 
przebywania na wzburzonym 
oceanie ich stan fizyczny i psy 
chiczny jest dobry. Czyni się 
starania aby przewieźć ich na 
ląd samolotem ratowniczym, 
ale jak na razie trudno jest do 
kładnie ustalić miejsce spotka 
nia z jednostką japońską.

Potwierdzone również zosta-

towanie dwóch członków zało­
gi stanowi podstawę do wzno­
wienia poszukiwań 30 pozosta 
łych marynarzy z tankowca 
norweskiego.,

Olbrzymią jednostkę „Berge 
Istra”'przystosowaną również 
dc przewozu rud, a której po­
kład równał się powierzchni 3 
stadionów piłkarskich,, uważa­
ne za wyjątkowo bezpieczny 
statek.

Zbudowano go w 1972 roku 
w Jugosławii i ubezpieczono na 
sumę 27 min dolarów. Pb raz 
ostatni ze zbiornikowcem na­
wiązano łączność 29 grudnia,

ły wiadomości, iż „Berge Istra” gdy znajdował się w pobliżu Fi 
zatonął wskutek 3 eksplozji? lipin, płynąc z Brazylii do ja- 
Na nadanie sygnałów SOS nie pońskiegó nortu Kimitsu z ła- 
starczyło przypuszczalnie cza- dunkiem 188 000 ton rudy.
su. Tym niemniej jednak ura- PAP

nego i ambitnego', pracowitego 
i świadomego swych społecz­
nych powinności. Wiąże się z 
tym problem krytyki, nieod­
łącznie związanej z uprawia­
niem zawodu dziennikarskie­
go. Konstruktywna krytyka 
prasowa — podkreślano — jest 
nieodzownym składnikiem ży­
cia politycznego, ważnym ele­
mentem wychowania społecz­
nego i przezwyciężania zjawisk 
hamujących nasz rozwój.

Wiele uwagi poświęcono za­
daniom środowiska dziennikar­
skiego wynikającym z trwają­
cej dziś — w warunkach po­
kojowego współistnienia — kon 
‘frontacji ideologicznej socja­
lizmu i kapitalizmu. Nasze śród 
ki masowego przekazu — 
wskazywano — muszą w tym 
zderzeniu dwóch różnych sy- . 
stemów wartości ofensywnie 
wykorzystywać bogactwo i si­
łę argumentacji, której tak 
wiele dostarcza socjalistyczny 
dorobek kraju, poczucie bez­
pieczeństwa socjalnegó i eko­
nomicznego Polaków, świado­
mość perspektyw.

Na tle najważniejszego obec 
nie zadania środków masowe­
go przekazu, jakim jest upo­
wszechnianie treści VII Zjaz­
du PZPR i ukazywanie złożo­
ności celów społeczno-gospo­
darczych na lata 1976—80, pod 
kreślano w dyskusji koniecz­
ność stałego podnoszenia po­
ziomu pracy wszystkich zespo­
łów redakcyjnych, każdego 
ogniwa SDP.

Plenum zatwierdziło regu­
lamin Funduszu Międzynaro­
dowej Solidarności Dziennika­
rzy utworzonego celem niesie­
nia pomocy postępowym orga­
nizacjom dziennikarskim w 
krajach rozwijających się.

W obradach uczestniczył kie­
rownik Wydziału Prasy, Radia 

( i Telewizji KC PZPR — Ka?- 
‘ mierz Rokoszewski. (PAP)
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Na 150-lecie śmierci Stanisława Staszica

GÓRNIK - SYN BURMISTRZA Szkoła samodzielności
Jest ich wieku we wszyst­

kich zakątkaca kraju. 
Na południu i na połno- 

ey, na zachodzie i wschodzie, 
na podgórzu i na równinach, 
nad morzem. Wielu menage­
rów polskiego przemysłu ko­
palnianego, hutniczego, maszy 
nowego, budowlanego. Dyrek­
torów Zjednoczeń i kopalń, za 
kładów i fabryk. Kierowni­
ków katedr na wyższych u- 
czelni ach wykładowców
szkół technicznych oraz licz­
nej rzeszy zwyczajnych pra­
cowników przemysłu polskie­
go trzydziestych lat po woj­
nie.

A dawniej? Pięćdziesiąt lat 
temu i sto pięćdziesiąt, za 
czasów Stanisława Staszica, 
„ojca geologii polskiej” . pio­
niera polskiego przemysłu gór 
niczo-hutniczego? Staszica, jed 
nego z filarów Sejmu Cztero­
letniego, żarliwego publicysty, 
walczącego o postęp społecz­
ny i utrzymanie niezawisłości 
narodowej, Staszica, jednego z 
założycieli Towarzystwa Przy 
jaciół Nauk i fundatora tzw. 
„Pałacu Staszica” — obecnie 
siedziby Polskiej Akademii 
Nauk; Staszica członka Izby 
Edukacyjnej, ówczesnego Mi­
nisterstwa Oświaty; założycie­
la Hrubieszowskiego Towarzy 
stwa Rolniczego; autora licz­
nych dzieł naukowych u. tłu­
macza „Iliady”. Jak za czasów 
Stanisława Staszica, Dyrekto­
ra Generalnego Wydziału Prze 
mysłu i Kunsztów Komisji 
Spraw Wewnętrznych Króle­
stwa Kongresowego i Ministra 
Stanu wyglądał ówczesny 
przemysł i „kunszty” polskie?

Syn burmistrza Piły, Stani­
sław Wawrzyniec Staszic, po 
ukończeniu szkół w Poznaniu 
wyjechał do Niemiec L Fran­
cji, aby studiować nauki przy 
rodnicze w College de France. 
Po uzyskaniu dyplomu doktor 
skiego otrzymał Staszic kate­
drę języka francuskiego w A- 
kademii Zamojskiej, aby wkrót 
ce poświęcić się całkowicie 
działalności publicystycznej i 
naukowej, a później organiza­
cji przemysłu polskiego.

Odbywając liczne podróże
naukowe po Polsce, Stanisław dalej. Jeszcze zmieniać się bę
Staszic bada Tatry i Karpaty 
oraz niż kielecki, ogłaszając 
dzieło „O ziemiórdztwie Kar- 
patów i innych gór i równin 
Polski” wraz z mapą geologi­
czną ziem polskich, pierwszą 
tego rodzaju. Dołącza do niej 
„Wykaz tabellarycny mieisca 
w których znaidują się kopal­
nie siarki, węgli ziemnych, 
skał-olejów ciekących (tj. naf 
ty) i stwardłych, bursztynów, 
soli kopalnej i źrzódeł sło­
nych” — tudzież — „wykaz 
różnych kopalń i fabryk kuź- czej. Powstaje tam kopalnia 
niczych w Polsce znaidujących „Reden”, rozbudowywana przez
się”.

Dzieło to zasługuje na uwa­
gę nie tylko ze względu na to,_ _ „ . . jąc szybami dalszych kopalń,
że jest pionierską pracą poi- A po dziesięciu latach, na tych
ską tego rodzaju, ale też dla staszicowskich terenach kopal

W środę, 26 listopada 1975 
roku, podobnie jak Jan 
N. obsługiwałem beczko 

wóz w PGR Czesławice — ze­
znawał traktorzysta Józef P. 
— Krótko przed dwunastą 
zjedliśmy śniadanie. Potem 
stwierdziłem, że mój beczko­
wóz został napełniony płyn­
nym nawozem, więc pojecha­
łem na pole. Jan N. podjechał 
natomiast swoim beczkowo­
zem pod zbiornik. Na polu 
opróżniłem beczkowóz i wró­
ciłem, by go znów napełnić. 
Wówczas w pobliżu zbiornika 
dostrzegłem leżącego w kału­
ży krwi Jana N. Nie dawał 
znaku życia. Wyłączyłem w je 
go beczkowozie pracujący wa­
łek przekazu mocy i pobieg­
łem na podwórze folwarku. 
Zawołałem jednego z trakto­
rzystów. Razem wróciliśmy na 
miejśce wypadku. Stwierdzi­
liśmy, że Jan N. nie żyje...

Pojazd obsługiwany przez 
Jana N. był beczkowozem 
sprzężonym z ciągnikiem, od 
którego otrzymywał napęd 
przy pomocy tzw. wałka prze­
kazu mocy. Wałek ów był bez 
osłony, a traktorzysta nosił 
zbyt luźną odzież roboczą. Pod 
czas pobierania nawozu ze 
zbiornika część ubioru Jana 
N. wkręciła się w nieosłonię­
ty, wirujący wałek. Nie zdołał 

jego strony graficznej; pięk­
nie wykonana panorama „Ta­
try z strony Polski” 
sztychu ukazuje na

w postaci 
tle łańcu-

cha górskiego zalesione regle 
i białą wstęgę Dunajca oraz 
malutki, jak oczko w pierścion 
ku, widoczek „Zakopańce-Kuź 
nice”. Do tej panoramy Tatr 
i rozciągającego się u ich stóp 
Podhala dołączył Staszic dwie 
osobne tablice, z których jed­
na to szkic przedstawiający 
orła skalnego napadającego ko 
zicę, a drugi — pokolorowany 
akwarelą rysunek górala z ciu 
pagą w regionalnym ubraniu.

„To, że Staszic umieścił te 
tablice w atlasie żiemiorodz- 
twa staje saę zrozumiałe — pi 
sze Walery Goetel — gdy się 
przypomni, jak wiele miejsca 
poświęcił w swoim dziele opi­
sowi życia górali oraz opiso­
wi napadu orła na kozicę, któ 
ry obserwował przy wejściu 
na „Kołowy Szczyt”.

W dziele tym Staszic dał wy 
raz swym poglądom na potrze 
bę zbadania kopalnianych bo­
gactw kraju oraz na koniecz­
ność rozwoju rzemiosł i na 
znaczenie przemysłu rodzime­
go w chwili, kiedy coraz szyb­
ciej zaczęło się zmieniać obli­
cze Polski: „Zmieniały się zie 
noi naszej wierzchy, zmienia­
ły się wokoło niej płyny, zmie 
niały się na niej rośliny i 
zwierzęta. Co się działo od 
wieków, to dziać się będzie i

dzie jej wierzch, zmieniać się 
będą otaczające ją płyny i 
zmieniać się będą na niej roś­
liny i zwierzęta” — pisał w za 
kończeniu swego dzieła. — A 
wraz z przemianami biologicz 
nymi będzie się zmieniać prze 
mysł i gospodarka kraju.

Zakłada więc Szkołę Akade- 
miczno-Górniczą w Kielcach 
dla kształcenia menagerów 
przemysłu nowo odkrytych 
przez siebie złóż węgla ka­
miennego w Dąbrowie Górni-

Staszica w ciągu ośmiu lat, 
od 1816 do 1824 roku, obrasta- 

wego potrzasku. Poniósł śmierć 
na miejscu.

Wirujące, a pozbawione os­
łon części maszyn rolniczych, 
szczególnie zaś wałki przeka­
zu mocy, spowodowały już nie 
jedną tragedię. W wojewódz­
twach pilskim i poznańskim w 
ubiegłym roku brak osłon na 
walkach doprowadził do dwóch

Ludzie i maszyny

Anatomia niedbalstwa
śmiertelnych wypadków. W 
styczniu poniósł śmierć 27-let- 
ni traktorzysta Henryk S. z 
PGR Pniewy — Zamek. W lis 
topadzie taki sam los spotkał terystyczne oświadczenie bry-
24-letniego Jana N. z gospo­
darstwa Czesławice (kombinat 
PGR Gołańcz). Dwa dni póź­
niej w Zakładzie Ogrodniczym 
Napachanie (PGR — Kombi­
nat Ogrodniczy w Poznaniu — 
Naramowicach) 29-letni trak­
torzysta Marian S. chwycony 
przez wałek przekaźnika mo­
cy (bez osłony) doznał cięż­
kich obrażeń. Powstaje więc 
pytanie: dlaczego eksploatuje 
się maszyny, których wirują­
ce części pozbawione są o*łon 
ochronnych?

nianych, zostaje wybudowana 
huta „Bankowa’ jeden z
największych zakładów Hutni­
czych -ówczesnej Europy.

Badając dawne złoża żelaza 
i miedzi oraz innycn kruszców 
na „równinach Polski i w paś­
mie łysogór”, rozbudowuje Sta 
szic Staropolskie Zagłębie 
wraz z jego okręgiem przemy 
słowym, przygotowując piany 
ożywienia Białogopu, Bobrzy 
i Samsonowa na Kielecczyź- 
nie. Zagłębie to, obfitujące w 
bogactwa kopalne, stanowi je 
den z najstarszych w Polsce 
okręgów eksploatujących rudy 
żelaza, ołowiu, miedzi, cynku 
i srebra, dla przerobu ich w 
piecach hutniczych. W XVI 
wieku pracowało tam 60 kuź­
ni, a w Białogonie istniała hu 
ta miedzi i ołowiu, stojąca na 
wysokim ówcześnie poziomie, 
zniszczona 
szwedzkich, 
szic buduje 
przerobioną

w czasie wojen 
W 1817 roku Sta- 
tam nową hutę, 
później na odlew 

nię żelaza z walcownią bla­
chy. Podczas powstania listo­
padowego odlewano w niej 
działa, a po jego upadku kotły 
parowe. Obecnie działają tam 
zakłady mechaniczne i odlew­
nia żeliwa „Białogon”.

W Bobrzy, zbudowane za 
czasów Zygmunta III kuźnice 
produkowały stal oraz działa 
armatnie, kule i broń białą. 
Resztki rozbudowanego tam 
przez Staszica w latach 1815 
—1825 zakładu przemysłowego 
zachowały się do dziś, m. in. 
ujęcie wodne pa rzece Bobrza 
poruszające maszyny zakładu. 
W sąsiednim Samsonowie za­
chował się wzniesiony na po­
lecenie Staszica wielki piec, 
działający aż do powstania 
styczniowego.

Staszicowską spuściznę po­
czął rozwijać w okresie mię­
dzywojennym Centralny Okrąg 
Przemysłowy COP, a w na­
szych czasach zaczęto realizo­
wać dawny pomysł Staszica 
budowy ośrodka przemysłowe 
go nad Kamienną, czego efek­
tem jest fabryka samochodów 
ciężaroywych w Starachowi­
cach.

Utworzona w 1816 roku, a 
podlegająca Staszicowi Głów­
na Dyrekcja Górnicza opraco­
wała długoletni plan rozwoju 
tej dziedziny przemysłu, prze­
widujący rozbudowę znajdują 
cych się w Staropolskiną Za­
głębiu Zakładów przemysło­
wych oraz budowę dalszych, 
tak aby „I kruszcom Polski 
zajaśniało słońce”, jak głosi 
napis umieszczony na pamiąt­
kowym medalu wybitym ze 
srebra uzyskanego z rud kra­
jowych. Polecił go wykonać 
na cześć podniesienia górni­
ctwa krajowego i ozdobić tym 
wymownym napisem, ..ojciec 
geologii polskiej” i pionier 
nowoczesnego przemysłu na 
ziemiach Polskich, zmarły 150 
lat temu Stanisław Staszic. •

ADRIAN CZERMIŃSKI 

Analizując zeznania świad- trudniony w nich 
ków przesłuchanych w związ- . oświadczył:
ku ze śmiercią Jana N., docho 
dzi się do wniosku, że pracow 
nicy PGR wiedzieli, iż posłu­
giwanie się maszynami bez os 
łon na częściach wirujących 
jest niedozwolone. Nie byli na 
toboiast przekonani, że jest to 
bardzo niebezpieczne. Brak o­

słony traktowano zatem jako 
usterkę trzeciorzędną, nie ob­
niżającą zdolności eksploata- 
cyjnej urządzeń. Oto charak- 

gadzisty polowego:
„Przypominam sobie, że kie 

dyś — nie pamiętam dokład­
nie kiedy — maszyna ta (becz 
kowóz obsługiwany przez Ja­
na N. — przyp. red.) miała os 
łonę na wałku przekaźnika mo 
cy”.

Nieco inaczej ujmując myśl 
zawartą w tej wypowiedzi, 
można rzec, że od dłuższego 
czasu beczkowóz był eksploa­
towany mimo braku osłony 
wałka. Wady tej nie usunięto 
również w warsztatach. Za-

Osiemnasty już rok opieka 
ję się samorządem ucz­
niowskim i ciągle ta pra 

ca mnie pasjonuje. Działalność 
dzieci i młodzieży w szkolnym 
samorządzie uważam za dosko 
nałą szkołę samodzielności i 
przygotowanie do dorosłego ży 
cia. Przychodzą do naszej szko 
ły dzieci różne — inteligentne, 
przedsiębiorcze, elokwentne i 
niepozorne kaczątka, zastraszo 
ne, nieśmiałe, z trudem się wy 
sławiające. Wystarczy odpo­
wiednio nimi pokierować, przy 
dzielić każdemu jakieś zadanie, 
a wkrótce okaże się, że te nie­
śmiałe nabierają pewności sie 
bie i wiary we własne siły. Za 
czynają się uczyć w społeczno­
ści. Młodzież jest krytyczna i 
bezkompromisowa w swoich 
sądach. Trzeba jej tylko stwa 
rzać możliwości wypowiedze­

Wyzwolenie Konińskiego 1945 rok

Wyścig ku Warcie
Wielką operację strategicz­

ną. która przyniosła wy­
zwolenie naszych ziem 

od Wisły po Odrę, zamierzano 
zapoczątkować 20 stycznia 1945 
roku. Dlatego 1 armia pancer­
na gwardii gen. Katukowa i 2 
armia pancerna gwardii gen. 
Siemiona Bogdanowa — obie 
przewidywane • do dołamy wa- 
nia oporu hitlerowskiego prze­
ciwnika głęboko na tyłach do­
tychczasowej sfery frontu — 
miały dopiero tego dnia prze­
prawiać się przez Wisłę na przy 
czółek magnuszewski- W rze- 
czywiistości jednak 20 stycznia 
1945 roku „katukowcy” byli 
już w Koninie i Ślesinie, zaś 
„bogdanowcy” w Kłodawie i 
Sompolnie.

Miał swój udział w tej po­
prawce do dziejów Konińskie­
go także Winston Churchill- 
Prośba premiera brytyjskiego 
do Stalina o okazanie pomocy 
.wojskom anglo-amęrykąńskim 
przeżywającym kryzys w Ar- 
denach jak najspieszniejszą 
ofensywą radziecką na zie­
miach polskich, spowodowała 
zmiany terminów- Tak więc 
„katukowcy” i „bogdanowcy” 
przeprawili. się na przyczółek 
magnuszewski już 14 stycznia- 
I już nazajutrz — skoro tvlko 
piechurzy generałów Wasyla 
Czujkowa i Nikołaja Bierzari- 
na wybili pierwsze wyłomy w 
hitlerowskiej blokadzie przy­
czółka — włączyli się do bit­
wy. Już czwartego dnia opera­
cji1, z dodatkowym wyprzedze­
niem harmonogramu, przystą­
pili do wypełniania zadań po­
znańskiej fazy wielkiej opera­
cji.

Jednakże nader ważkie po­
wody skłaniały dowódcę 1 
Fro<ntu Białoruskiego, marszał­
ka Georgija Żukowa do dal­
szego ponaglania czołgistów.

Hitlerowski przeciwnik prze

pracownik

„22 listopada (a 
przed wypadkiem) 

więc 4 dni 
beczkowóz

ze względu na zepsutą pompę 
trafił, do warsztatów. Nie miał 
wówczas osłony wałka. Przy 
beczkowozie wymieniliśmy 
pompę i nic więcej. Wiadomo 
mi, że każda wychodząca z 

warsztatu maszyna z -wałkiem 
przekaźnika mocy powinna 
mieć osłonę, ale z powodu bra 
ku osłon w warsztacie, nie za 
łożyliśmy jej na naprawionym 
beczkowozie”.

„24 listopada wieczorem bry 
gadziści oświadczyli mi, że 
beczkowóz, który był w re­
moncie w miejscowym war­
sztacie, jest już naprawiony i 
może pracować — zeznał kie­
rownik PGR Czesławice. — 
25 listopada wieczorem na od 
prawie także nic nie mówiono 
o jakichkolwiek niesprawnoś- 
ciach maszyn”.'

Wszystko wskazuje na to, że 
właśnie nieuzasadnione żadną 
racjonalną przesłanką rozumy

nia się i oceny. Robię tak na 
moich lekcjach.

Kiedyś poleciłam uczniom, 
aby wyobrazili sobie, że powie 
rzono im mandat radnego; aby 
sformułowali postulaty, co na­
leży zrobić w dzielnicy. Rejestr 
spraw odnotowanych przez ucz 
niów był bardzo konkretny i w 
wielu przypadkach pokrywał 
się z autentycznymi wnioska­
mi radnych. Dzieci mają wiele 
cennych pomysłów i gdy wy­
zwoli się w nich naturalną 
chęć działania, sypią pomysła­
mi i realizują je. A jakie dla 
nauczycielki zadowolenie, gdy 
słaby uczeń dzięki powierzonej 
funkcji w samorządzie zaczy­
na swobodniej się wypowia­
dać, zabiera głos w dyskusjach 
klasowych, lepiej się uczy. W 
pracy samorządu widzę wiele 
możliwości rozwinięcia w dziec 

rył umocnieniami nie tylko 
80-kiiometrowy pas nad Wisłą. 
Przysposobił również na oku­
powanych jeszcze ziemiach poi 
skich kilka odwodów fortyfi­
kacyjnych, rozbudowanych oo- 
łudnikowo w oparciu o prze­
szkody wodne. Pierwszy z tych 
odwodów — określany przez 
dowództwo niemieckie „b 1” 
biegł przez Poddębice, Kłoda­
wę do Włocławka. Następny — 
„b 2” — przygotowany został 
pomiędzy Działoszynem a Ko- 
ninem wzdłuż lewego brzegu 
Warty, a od Konina w kierun­
ku Torunia, m. in. w oparciu 
o Kanał Ślesiński. Oba one 
(uzupełnione jeszcze łączącym 
je ryglem ślesińsko-lubraniec- 
kim) tworzyły silny system 
fortyfikacyjny określony przez 
dowództwo niemieckie jako ru 
bież warciańską. Na niej właś­
nie — wg koncepcji sztabow­
ców Hitlera — miały już od­
tworzyć zwartą linię oporu woj 
ska niemieckie. Tu miały wy­
hamować na dłuższy czas po­
stępy wojsk radzieckich, a one 
wykrwawić się próbami wzno­
wienia natarcia.

Te rachuby hitlerowskiego 
dowództwa, skazujące Koniń­
skie na spustoszenia walkami 
pozycyjnymi i przełamującymi, 
trzeba było pokrzyżować szyb­
kością działań.

Tak więc już 17 stycznia pa­
miętnego wyzwolenia Warsza­
wy — kiedy bogdanowcy byli 
pod Sochaczewem, a katukow- 
cy na południowy • wschód od 
Łodzi — marszałek Żuków prze 
kazał obu dowódcom armii 
dyrektywę: ,,Chodzi teraz o to, 
by kontynuować energiczne na 
tarcie i nie wdając się w bój 
z zasłonami przeciwnika, ob­
chodząc zapory, uprzedzić prze 
ciwnika i zająć rubież warciąń 
ską”. Rozkazał zarazem 2 ar- 
ipii gwardii nacierać nie tylko 

wanie, że beczkowóz bez osło 
ny wałka jest urządzeniem na 
dającym się do eksploatacji, 
skłoniło personel -warsztatów 
do zaniechania montażu osło­
ny. Takich części, zabezpiecza 
jących przed wypadkami, prze 
cięż nie brakowało.

„W magazynie centralnym 
kombinatu PGR Gołańcz zaw 
sze były nowe wałki przekaź­
nika mocy (komplety), a za­
mówienia na nie, składane 
przez gospodarstwa, realizowa 
no prawidłowo” — oświadczył 
specjalista do spraw mecha­
nizacji w kombinacie.

Zresztą, by naprawić becz., 
kowóz Jana N. nie trzeba by­
ło jeździć po osłony do Gołań- 
czy.

„9 października 1975 roku 
gospodarstwo Czesławice ode­
brało z Zakładu Mechanizacji 
w Gołańczy dwa wałki prze­
kaźnika mocy z osłonami (kom 
pletne) przystosowane właśnie 
do tego typu maszyn (jaką ob 
sługiwał Jan N.), aby były w 
magazynie w Czesławicach” — 
powiedział kierownik PGR 
Czesławice.

Tolerowano jednak użytko­
wanie niebezpiecznego, zde­
kompletowanego urządzenia. 
W warsztatach nie było osłon,

MICHAŁ ŁUCZAK
Dokończenie na str. 4

Jadwiga Łukaszewicz
Fot. — T. Fitzner

ku pozytywnych cech charak­
teru, takich jak samodzielność, 
odwaga podejmowania decyzji.

Mówiła JADWIGA ŁUKASZE­
WICZ — nauczycielka Szkoły 
Podstawowej nr 40 w Poznaniu, 
laureatka nagrody Ministra O- 
światy i Wychowania II stopnia, 
odznaczona Złotym Krzyżem Za­
sługi.

Zanotowała: (bg)

w kierunku Gostynina, Lubie­
nia. ale także Kutna. 1 armia 
pancerna wyznaczana uprzed-
nio do opanowania rejonu
Kutna otrzymała nowe zada­
nie: głównymi ' siłami opano­
wać rejon Zgierza, Aleksan­
drowa Łódzkiego. Poddębic, a 
oddziałem przednim również 
Uniejów.

Tegoż dnia gen. Erwin Petzel, 
hitlerowski dowódca poznań­
skiego okręgu wojskowego skie 
rował na pozycje rubieży po­
znańskiej wszystkie posiadane 
oddziały wojska. Zasilone kie­
rowanymi tam także batalio­
nami „Volkssturmu” (pospoli­
tego ruszenia ludności nie­
mieckiej). miały zabezpieczyć 
umocnienia pasa „b 1” przed 
„zagonami bolszewickimi” do 
czasu obsadzenia ich przez znaj 
dujące się w odwrocie wojska 
9 armii oraz przerzucanego 
transportami kolejowymi z 
Warmii odwodowego korpusu 
pancernego „Grossdeutsch- 
land”. Ale marszałek Żuków, 
skoro tylko dowiedział się o 
transportach tego korpusu kie 
rowanych in« magistraląm.
węglową, jeszcze nocą na 18 
stycznia wydał jeszcze bar­
dziej przynaglające czołgistów 
rozkazy: 2 armia pancerna 
gwardii — do końca 19 stycz­
nia opanować także rejon Cho- 
decza. Kłodawę, a oddziałami 
przednimi przebić się po Izbi­
cę Kujawską. Sompolno; 1 ar­
mia pancerna gwardii — do 
wieczora 19 stycznia sforsować 
Wartę pomiędzy Uniejowem a 
Kołem i uchwycić przyczółek.

Już nocą ną 19 stycznia le- 
woskrzydłowy z korpusów bog 
danowskich — 1 zmechanizo­
wany gen. Siemiona Kriwo- 
szejna — zapoczątkował walki 
o Kutno, a do rana przedarł 
się po Krośniewice. Zarazem 
prawoskrzydłowy z katukow- 
skich korpusów — 11 pancer­
ny gwardii płk. Amazaspa Ba- 
badżaniana — zajął Łęczycę i 
Ozorków oraz oddziałami przed 
nimi prowadził działania w 
kierunku Dąbia. Natomiast 8 
korpus zmechanizowany gwar­
dii gen. Iwana Driemowa opa­
nował tejże nocy Poddębice, a 
rano 19 stycznia Unięjów. Jesz 
cze w toku tych działań roz­
bita została znaczna część 
transportów „Grossdeutsch- 
land” i unicestwiły nadzieje 
gen. Petzela na obsadzenie 
przez jego oddziały pozycji 
„b 1”. Tylko do Kłodawy zdo­
łał rfotrzeć wysłany przez niego 
garnizon. Reszta musiała już 
sposobić się do stawienia czo­
ła „bolszewickim zagonom” na 
umocnieniach „b 2”. Przy tym 
nawet tam dotarła zaledwie 
część batalionów wojska i 
,.Volkssturmu”.

Choć próbowały one zlikwi­
dować powstały w oołudnie 19 
stycznia przyczółek na zachód- - 
nim brzegu Warty pod Unie­
jowem. forsujące tu rzekę od­
działy 1 brygady pancernej 
gwardii płk. Andrieja Tiem- 
nika odparły kontrataki i za­
bezpieczyły przeprawę dla ca­
łego korpusu. Wówczas zaś. do­
tarł kolejny rozkaz marszałka

ZBIGNIEW SZUMOWSKI
Dokończenie na str. 4
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Najwazmejszg inwestycją — magistrala gnieźnieńska

Nowoczesne cięgi komunikacyjne 
usprawnię pracę

W ostatnich latach wyraźniej niż kiedykolwiek przewozy 
ładunków koleją koncentrują się na liniach biegnących z po­
łudnia na północ kraju. Linie prowadzące w tych właśnie 
kierunkach należą do najbardziej obciążonych. Dla przykła­
du na magistrali węglowej, prowadzącej ze Śląska do portów 
Gdańska i Gdyni pociągi jeżdżą w tak ma'łych odstępach 
czasu, że' nawet stosunkowo drobna awaria ńa tej trasie po­
woduje niemałe komplikacje w ruchu.
W tym roku, a także w na­

stępnych latach, znaczna część 
środków przeznaczona więc zo 
stanie na rozbudowę i unowo 
cześnifenie linii kolejowych pro 
wadzących właśnie z południa 
na północ. Realizację tego pro 
gramu zapoczątkowano w 
większym zakresie w zasadzie 
dopiero w ubiegłym 5-leciu. 
Przekazano do użytku pierw­
szy, 143-kilometrowy odcinek 
centralnej magistrali kolejo­
wej, która w przyszłości Dołą­
czy Śląsk z Portem Północ­
nym. Gruntownie zmodernizo­
wana została magistrala nad- 
o-drzańska. łącząca — przez 
Wrocław. Śląsk z zespołem 
portowym — Szczecin — Świ­
noujście.

Przystąpiono również do 
tworzenia nowego ciągu komu 
nikacyjnego. także ze Śląska, 
przez Ostrów Wielkopolski, Ja 
rocin, Gniezno, Chojnice do 
portów Gdyni i Gdańska.

Paradoksy XX wieku

Gniazdo wilkołaków
W pobliżu uzdrowiska Hers- 

feld w RFN, na górującym 
nad okolicą szczycie Kniill- 
kbpfchen, stoi ponure zam­
czysko udekorowane widoczny 
mi z dala hitlerowskimi flaga­
mi. Ten dawny hotel turystycz 
ny został zakupiony i. przebu­
dowany ze składek członków 
neofaszystowskiej partyjki, 
działającej pod wodzą 46-letnie 
co adwokata Manfreda Rcde- 
ra. Przemianowany na „Pałac 
IV Rzeszy”, zameczek stał się 
ośrodkiem propagandy i dy­
wersji. „Fuhrer” Manfred gło­
si;

„Jestem antydemokratą i 
antysemitą. Założyłem partię 
kadrową, skupiającą kilkuset 
przedstawicieli stanu średnie­
go, młodzieży i starszych bojow 
ników. Ale mamy też kilka ty­
sięcy wpływowych przyjaciół i 
kilkaset tysięcy sympatyków w 
różnych krajach świata. Two­
rzymy kolebkę IV Rzeszy i 
jesteśmy spadkobiercami jedy­
nego prawowitego rządu Adol­
fa. Hitlera i jego następcy, ad­
mirała Dónitza. Do ostatniego 
tchu będziemy zwalczali narzu­
cony narodowi ustrój demokra 
tyczny i komunizm na oderwa­
nych ziemiach wschodnich. 
Udowadniamy bezpodstawność 
oszczerstw o rzekomych zbrod­
niach wojennych, domagamy 
się uniewinnienia Rudolfa Mes­
sa i unieważnienia aktu kapi­
tulacji z maja 1945 r.”.

W brunatnej twierdzy druku 
je się kolportowane masowo 
ulotki i broszury, fabrykuje 
się ,,bomby” ze smrodliwymi 
chemikaliami j farbami do ata 
kowania działaczy ruchów po­
stępowych, szyje się sztandary 
i proporczyki ze swastyką. 
Ostatnio „Pałac IV Rzeszy” 
firmował polakożerczą książkę 
„Oie Auschwitzluge” Thiesa 
Chritophersena, b. SS-mana, 
którego zdaniem obóz śmierci 
w Oświęcimiu w ogóle nie ist­
niał. W okresie skierowanych 
przeciw komunistom „polowań 
na czarownice” aktywność 
neofaszystów jest tolerowana 
przez władze, choć Róder pu- 
blicz»ie przezywa rząd Scheela 
i Schmidta od ..sprzedawczy­
ków j zdrajców ojczyzny”.

(FAI)

Ta nowa magistrala należy 
do najważniejszych inwesty­
cji kolejowych właśnie dlate­
go; że biegnie niemal równo­
legle do najbardziej obciążo­
nej linii Katowice — Gdynia. 
Zakończenie budowy tej linii 
i jej elektryfikacja na całej 
długości umożliwi sprawne, e- 
iastyczne przemieszczanie ła­
dunków między dwoma skraj 
nie położonymi regionami kra 
ju. Obydwie magistrale — ist­
niejąca. zwana węglową i no­
wa nazywana wstępnie gnieź­
nieńską — będą się bowiem 
wzajemnie uzupełniały. Nowa 
trasa zastanie dostosowana do 
jazdy pociągów towarowych z 
prędkością 100 km na godzinę, 
a pasażerskich — 120 km na 
godz. ,

Znaczna część tej magistra­
li — od Katowic do Jarocina 
— będzie wspólnym połącze­
niem Śląską / z obu zespołami 
portowymi. Właśnie w Jaroci­
nie linia będzie się odgałęzia­
ła na północ od istniejącej już 
i zelektryfikowanej trasy Ka­
towice — Poznań.

Jednocześnie, w najbliższych 
latach, zakończona zostanie e- 
lektryfikacja linii Poznań — 
Szczecin, a także przebudowa 
nej już magistrali nadodrzań- 
skiej, prowadzącej z Wrocła­
wia przez Zieloną Górę do por 
tów Szczecina i Świnoujścia. 
Sieć PKP wzbogaci się więc 
o trzy szybkie, nowoczesne cią

Rzutniki „Profil” 
w dotychczasowej ilości

Gdy producent nie liczy 
się i tym, czego poszu- 

yy kuje klient” — to ty­
tuł felietonu, jaki na łamach 
„Głosu” ukazał się 11 listopa­
da ub. roku. Wskazaliśmy w 
nim potrzebę zwiększenia pro 
dukcji praktycznych, popular­
nych i poszukiwanych rzutni­
ków do przeźroczy — „Profil”, 
produkowanych przez Łódzkie 
Zakłady Kinotechniczne (daw­
niej: Kserotechniczne). Zara­
zem wyrażaliśmy wątpliwość, 
czy należy — zgodnie z uzyska 
nymi informacjami — posze­
rzać produkcję znacznie droż­
szych, choć nowocześniejszych, 
rzutników „Diaprex”, skoro nie 
jest zaspokajane zapotrzebo­
wanie na aparaty „Profil”, a 
tę drugie są bardziej poszuki­
wane. 1

Na felieton odpowiedziała dy 
rekcja Zjednoczenia Przemy­
słu Sprzętu Optycznego i Me­
dycznego „OMEL” w Warsza­
wie.

Z wyjaśnienia wynika, że na 
rćk 1975 uzgodniono z „Foto- 
Cptyką” dla kraju dostawę 
25 500 sztuk rzutników „Pro­
fil”. Ustalenie to przyjęły też 
Łódzkie Zakłady Kinotechnicz 
pe „Prexer”. W ciągu roku — 
ze względu na zwiększone zapo 
trzebowanie — producent do­
starczył dodatkowo 10 000 
sztuk „Profili”.

Na ten rok „Foto-Optyka” 
zwiększyła zapotrzebowanie o 
9 000 sztuk. Producent ustalił 
ostatecznie, po rozmaitych kon 
sultacjach i rozmowach, że wy 
produkuje na potrzeby „Foto- 
Optyki” — 34 500 sztuk „Pro­
fil]”. Ma to zaspokoić potrze­
by handlu, także w placówkach 
wielkopolskich „Foto-Optyki”; 
Czy tak będzie — wykaże prak 
tyka, gdyż — według naszej 
orientacji — 'zainteresowanie 
„Profilami” wzrasta. A jak 
można wnioskować z przytoczo 
nych wyżej liczb — dostawy 
do sklepów będą jednak mniej 
sze niż ostatecznie były one w 
ub. roku (34 500 sztuk zamiast 
poprzednich 35 500).

PKP «
gi komunikacyjne, usprawnia 
jące pracę PKP na najważniej 
szych dla kolei kierunkach.

PAP

StytzRiewy „Nort“
W bieżącym numerze „Nurtu” 

szczególną uwagę zwraca rozmowa 
Wojciecha Jamroaiaka z Witoldem 
Lutosławskim. Wybitny polski 
kompozytor mówi o motywacjach, 
źródłach inspiracji swojej twór­
czości, o relacji kompozytor-wyko- 
nawca-słuchacz. „Nurt” omawia 
także wyniki konkursu na pamięt 
niki więźniów Fortu VII i obozu 
w Żabikowie i drukuje wspomnie 
nie zdobywcy I nagrody — Wacła 
wa Weinerta.

O problemach procesów publicz- 
no-skargowych z przedstawiciela­
mi poznańskiego sądownictwa roz 
mawia Zdzisław B. Kępiński. Ma­
ciej Sieradzki pisze o Kalekich 
sportowcach, Jerzy Olek — o no­
wym pojmowaniu fotografii arty­
stycznej. Kornel Filipowicz, z któ 
rym rozmowę w „Nurcie” prze­
prowadza Zofia Korsakowska, dru 
kuje nowe opowiadanie „Wszyst­
ko co mieć można”, a Krystyna 
Miłobędzka i Władysław Zawistow 
ski — wiersze. Edward Pawlak o- 
mawia twórczość radzieckiego pi­
sarza młodej generacji, Walentina 
Rasputina.

W dziale recenzji Andrzej Gór­
ny pisze m. in. o spektaklu „Oni” 
Witkacego w poznańskim Teatrze 
Nowym, Ewa Piotrowska — o V 
Międzynarodowym Festiwalu Tea­
tru Otwartego, Jerzy Utrecht — 
o Ogólnopolskim Konkursie Alto- 
wiolinistów. , Nurt” zamieszcza 
także reprodukcje prac nagrodzo­
nych w malarskim konkursie im. 
J. Spychalskiego, (bran)

Należy zatem oczekiwać, że 
w miarę upływu czasu — po­
dobnie jak to było w roku ub. 
— Łódzkie Zakłady Kinotech­
niczne „Prexer” zwiększą swą 
produkcję jeśliby to okazało 
się konieczne i tym samym po 
prawią zaopatrzenie placówek 
„Foto-Optyki”..

Wypada jednak stwierdzić,, 
że wspomniany wyżej wytwór 
ca zmniejszy dostawy do skle­
pów „Foto-Optyki” droższych 
rzutników „Diaprex”. Przezna 
cza on dla handlu tylko 5 200 
sztuk tych rzutników. Zarazem 
jednak zapowiedziano dalsze 
zmiany konstrukcyjne w rzut­
niku „Diaprex”, które pozwolą 
poszerzyć zakres jego działa­
nia (specjalny automat tarczo 
wy, automat „Rotokolor” itp). 
Wierzymy, że zmiany te nie 
wpłyną tak istotnie na cenę u- 
nowocześnionego ' „Diaprexu”, 
jak to się stało w przypadku 
różnicy między „Profilem” a 
tym drugim aparatem, (c)

Wyścig ku Warcie
Dokończenie ze str. 3

Żukowa: główne siły 1 armii 
pancernej gwardii muszą do 
wieczora 22 stycznia pirzebić 
się po Poznań-

W związku z tym 11 korpus 
pancerny gwardii, dla unik­
nięcia dwukrotnego forsowa­
nia Warty, zaczął natychmiast 
obchodzić kolskie kolano rze­
ki. Nim więc jeszcze oduziały 
1 korpusu zmechanizowanego 
zakończyły 20 stycznia likwi­
dację oporu hitlerowców w 
Kłodawie, przełamany został 
także północny odcinek pozy­
cji ,,b 2”, wyzwolony Ślesin, 
Kleczew. Ponieważ zaś walki 
o Koło — najsilniejszy węzeł 
oporu na pozycji „b 2” przejął 
oddział szybki 5 armii uderze­
niowej gen- Bierzarina, od świ­
tu 20 stycznia 8 korpus zme­
chanizowany gwardii' konty­
nuował z przyczółka pod Unie­
jowem energiczne działania w 
kierunku północnozachodnim- 
W południe dwie z jego bry­
gad. po zablokowaniu od za­
chodu Kota, sforsowały pono w

Międzynarodowa | 
współpraca PAN

W bieżącej 5-łatce pa stąp i 
dalszy rozwój współpracy Pol 
skiej Akademii Nauk z akade­
miami nauk bratnich krajów 
socjalistycznych: Na podsta­
wie uzgodnionych w ubiegłym 
roku długofalowych planów 
problemowo-tematycznych, pla 
cówki PAN rozpoczną realiza­
cję wspólnych badań w ra­
mach współpracy dwustronnej 
i wielostronnej. Badania te 
związane są z zadaniami wyni 
kającymi z kompleksowego pro 
gramu rozwoju współpracy i 
dalszego pogłębiania socjali­
stycznej integracji ekonomicz­
nej krajów Rady Wzajemnej 
Pomocfy Gospodarczej.

Wśród 11 tematów objętych 
współpracą znajdują się m. in. 
zagadnienia nowych źródeł e- 
nergii, chemicznej przeróbki 
węgla, sprawy ochrony środo­
wiska, zwalczania chorób no­
wotworowych oraz problemy 
informatyki i zarządzania.

W 1976 roku odbędzie się w 
Polsce narada przedstawicieli 
kierownictw akademii nauk 
krajów socjalistycznych, któ­
rej zadaniem będzie określenie 
kierunków badań i współpra­
cy w naukach społecznych.

W Polsce działają dwa między­
narodowe ośrodki naukowe: Labo 
ratorium Silnych Pól Magnetycz­
nych i Niskich Temperatur we 
Wrocławiu oraz Centrum Matema­
tyczne im. Stefana Banacha w War 
szawie. Naukowcy z PAN pracują 
również w Międzynarodowym Cen 
trum Akademii Nauk Krajów Socja 
listycznych zajmującym się zagad­
nieniami wymiany ciepła i masy 
w Mińsku oraz podobnym ośrbdku 
wyspecjalizowanym w problemach 
mikroskopii elektronowej w Halle 
w NRD. (PAP)

Pierwsza, polska załoga To­
masz Ciecierzyński i Jacek 
Różański zameldowała się o 
godz. 7.46 w punkcią kontroli 
czasu i w ciągu 10 minut mu. 
siała zmienić opony, na któ­
rych następnie będzie konty­
nuować rajd.

Jest to nowość tegorocznego 
rajdu. Wszystkie załogi musia_ 
ły w Monaco w tym samym

Podwójny sukces 
AZS-u w Olsztynie

Koszykarki AZS-u zaczynają już 
nas przyzwyczajać do rriiłych nie 
spodzianek. Tylko w II rundzie 
pokonały ŁKS, wygrały mecz ze 
Spójnią w Gdańsku, przerwały 
pasmo zwycięstw Wisły, a w nie 
dzielę ^adeszła wiadomość z Olsz 
tyna b podwójnym zwycięstwie 
nad groźnym na swoim terenie 
Stomilem.

Trener Wiśniewski bardzo sta­
rannie przygotował plan taktyczny 
na te spotkania. Wiadomo było, 
że najgroźniejszą bronią olsztynia 
nek jest szybki atak, a więc 'Ska 
aemiczki starały się powstrzymy­
wać wszelkie akcje rywalek już 
w zarodku. Doskonale wywiązały 
się one z tego zadania i ku osłu 
pieniu miejscowej widowni wygra 
ły pierwszą połowę 45:24.

W drugiej części meczu nie po- 
?woliły już sobie odebrać zwy­
cięstwa, choć był taki moment (po 
zejściu z boiska Jóźwiak), że prze 
ciwniczki zmniejszyły przewagę 
do 6 punktów. AZS posiada jed­
nak w swoich szeregach zawod­
niczkę, którą bardzo trudno wy­
łączyć z gry. Myślimy tu o Gu­
mowskiej, która swoją grą oczaro 
wała Olsztyn. Świadkowie meczu 
ze Stomilem twierdzą, że w spot- 
ianiu tym zagrała ona jeszcze le 
piej niż przed tygodniem z Wisłą. 
Uzyskała 35 punktów, w tym aż 
34 z gry!

Rewanż wyglądał inaczej. 
Pierwszą część meczu wygrał Sto 
mil 40:24. W przerwie trener Wiś 
niewski zmienił nieco taktykę i 
akademiczki szybko zaczęły odra­
biać straty. Około 30 minuty zrów 
nały się punktami ze Stomilem, 
a w końcówce wywalczyły sobie 
przewagę. PPnRty dla AŻS-u ' ii- 
zyskały: Gumowska 35 i 21, Jer- 
gen 16 i 10, Ziętarska 14 i 6. Mi­
chałowska 12 i 13, Jóźwiak. 3 i 17, 
Małecka 2» j 2. W kolejnych spot­
kaniach poznanianki gościć będą 
AZS Warszawa.

Kcszykarki Olimpii — jak było 
do przewidzenia — dwukrotnie ule 
gły Wiśle, lecz różnice ppnktowe 

3 były nieznaczne. W meczu sobot 
n.im gwardzistki utrzymywały aż 
do 27 minuty prowadzenie. Trud 
no powiedzieć .czy jest . to wyni­
kiem lepszej formy poznanianek, 
czy też ulgowego potraktowania 
spotkań przez krakowianki. O tym 
w jakiej dyspozycji znajdują się 
gwardzistki przekonamy się w só 
botę i niedzielę na meczach ze 
Stomilem, (wił)

Lekkoatleci Olimpii 
startowali w Berlinie
Czterech zawodników Olimpii 

brało udział w międzynarodowych 
halowych zawodach lekkoatletycz­
nych organizowanych przez Dy­
namo Berlin. W imprezie tej 
oprócz całej czołówki gospodarzy 
uczestniczyli też zawodnicy ZSRR, 
CSRS, Węgier, Rumuhii i Polski.

Z naszych reprezentantów najle 
piej spisał się Z. Sobora, który 
w trójskoku wynikiem 15,93 zajął 
trzecie miejsce, ulegając Drehme- 
lowi — 16,42 i Górze — 16,13 (obaj 
NRD). A. Saporowski w skoku w 
dał uzyskał 7,44 co starczyło mu 
na zajęcie siódmego miejsca. Kon 
kurencję tę wygrał Franke (NRD) 
wynikiem 7,72.

Pozostali dwaj reprezentanci 
Olimpii: Mańkowski i Rcdziej- 
czak startowali w biegu na 800 m. 
Pierwszy z nich uplasował się na 
szóstym miejscu rezultatem 1:52,9, 
a drugi na dwunastym — 1:56,6.

Z innych ciekawszych wyników 
warto wymienić 6,62 m Węgierki 
Szabo w skoku w dal, 1,88 m re 
preaentantki NRD — Kierst w 
skoku wzwyż, czy też 2,23 m w tej 
samej konkurencji wśród męż 
czyzn Baelschmidta (NRD). (wił)

Anatomia niedbalstwa '
Dokończenie ze str. 3 :

co utrudniało natychmiastowe i 
ich założenie. Osłon tych nie ( 
brakowało wszakże w pobli- ‘ 
skim magazynie. Niejako uzu­
pełnieniem tej paradoksalnej 
sytuacji był fakt, że w dwa 
dni po śmiertelnym wypadku 
jeden z pracowników PGR 
Czesławice przyniósł do warr 
sztatów osłonę walka znale­
zioną w okolicach chlewni.

Można przyjąć, że główny­
mi przyczynami tragedii Jana 
N. były; niski poziom kultury 
technicznej, lekkomyślność i 
niedbalstwo. Wady te charak­
teryzowały zarówno pracowni 
ków szeregowych, jak i peł­
niących funkcje kierownicze 
(zwłaszcza brygadzistów). Nie 
pokój budzą przede wszyst­
kim postawy tych ostatnich, 
którzy mimo obowiązku 'dba­
łości o przestrzeganie zasad 
bhp, traktowali tę powinność 
niefrasobliwie. Zamiast na­
tychmiast ingerować — tole­
rowali uchybienia.

Jest to kluczowy problem 
w zapobieganiu wypadkom 
przy pracy. Kontrole i ókreso 
we przeglądy nie zastąpią co­
dziennej systematycznej dba­
łości o takie warunki pracy, 
jakich wymagają zasady bhp. 
Wszelkie od nich odstępstwa 
powinny być natomiast „na 
gorąco” ujawniane przez maj­
strów i brygadzistów, a co za 
tym idzie — usuwane. I o ta­
kie właśnie działanie chodzi.

MICHAŁ ŁUCZAK 

nie Wartę w rejonie Świętego. 
Zarazem 1 brygada pancerna 
gwardii wyzwoliła Konin. A że 
pod Sławskiem odkryto dzięki 
pomocy ludności rozległą pły­
ciznę pozwalającą przeprawiać 
najcięższy sprzęt, tam właśnie 
następnego dnia główne siły' 
korpusu przebyły przeszkodę 
wodną i po wyzwoleniu Słup­
cy kontynuowały energiczne 
natarcie w kierunku Pozna­
nia. Pozwalało to na jedno­
czesne natarcie południowym 
brzegiem Warty 11 samodziel­
nego korpusu pancernego gen. 
Filipa Rudnika, który choć 
jeszcze 19 stycznia walczył o 
Łódź, skorzystał z przepraw 
pod Uniejowem i- 21 wyzwolił 
Turek, Rychwał, a następnego 
dnia Żerków.

Błyskawiczne tempo działań 
czołgistów radzieckich przy­
niosło sukces ofensywny wy­
mierny oszczędnością krwi 
oraz uratowaniem Konińskie­
go przed losem spalonej ziemi.

ZaKłMEW SZlłWJWSKI

Rajd Monte Carlo

Wszystkie polskie załogi 
przybyły do Monaco

Wszystkie polskie załogi, które wystartowały w sobotę 
z Warszawy na trasę 44 Rajdu Samochodowego Monte Carlo 
dotarły bez spóźnień w poniedziałek rano do Monaco.

X dalekopisem
Podczas zawodów łyżwiarzy szyb 

kich w Budapeszcie bardzo dobry 
rezultat w biegu na 5.000 m uzy­
skała radziecka zawodniczka, Ni­
na Statkiewicz. Pokonała ona dys 
tans w czasie — 8.36,5. Jest to naj 
lepszy rezultat na świecie na tym 
dystansie. Foprzednio najlepszy 
czas w tej nietypowej konkuren­
cji miała także zawodniczka ra­
dziecka, Rimma Żukowa — 9.01,6.

Mistrz Polski w skokach nar­
ciarskich Stanisław Bobak, wzna­
wia treningi. Kontuzja, jakiej na­
bawili się, Bobak podczas upadku 
na Dużej Krokwi w niedzielę nie 
jest groźna. Lekarz ekipy dr Ta­
deusz Kowalski zapewnia, że Sta 
nisław Bobak będzie w pełni sił 
i formy podczas pierwszego olim 
pijskiego konkursu skoków na 
średniej skoczni;w .See-feld, w dniu 
7 lutego.

czasie zmienić opony na te, 
które przed rajdem zostały 
zgłoszdne de organizatorów. 
Tak więc od etapu klasyfika­
cyjnego rajdowcy będą mogli 
jechać — tylko na oponach 
zgłoszonej wcześniej marki, ty 
pu oraz rozmiaru. «

Po Cierzyńskim i Różańskim 
w odstępach minutowych mel­
dowały się kolejne załogi, któ­
re wystartowały z Warszawy.

Redakcja sportowa PAP po­
łączyła się z biurem prasowym 
rajdu. Przy telefonie szef poi 
skiej ekipy Andrzej • Jarosze­
wicz:

„Wszystkie polskie załogi 
przybyły do Monaco w dobrej 
kondycji i formie. Trasa zjaz­
du gwiaździstego była dość 
ciężka. Praktycznie odcinek 
Polski aż do Budapesztu zało 
gi pokonywały-w zamieci śnież 
nej. Na terenie Włocłi, ekipy 
startujące z Warszawy prze­
śladowała gęsta mgła. Mimo 
tych warunków — żadna z 
ekip nie zanotowała spóźnień 
na punktach kontroli czasu.

Według nieoficjalnych wia­
domości — z rajdu wycofało 
się już 13 samochodów, Polskie * 
Fiaty spisują się bez zarzutu. 
Jak do tej pory żad.en z samo­
chodów nie miał najdrobniej­
szej awarii. Ustaliliśmy po re­
konesansie na trasie miejs.ca, 
w których postawimy nasze 
wozy serwisowe. Poniedziałko­
wy etap klasyfikacyjny będzie 
miał zapewne duży wpływ na 
cały rajd...”.

W chwili oddawania mate­
riałów do druku nie uzyskaliś­
my bliższych szczegółów o prze 
biegu kolejnego etapu rajdu.

PAP

Piękny snkrn 
polskich bejorowców 
Piękny sukces odnieśłi pol­

scy bojerowcy na zakończo­
nych w pobliżu Sztokholmu 
Mistrzostwach Świata. Polacy 
zdecydowanie dominowali w 
mistrzostwach i wywalczyli 
dwa medale — złoty Romuald 
Knasiecki i srebrny Zbigniew 
Stanisławski. W czołowej dzie 
siątce znalazło się również 
dwóch dalszych naszych repre 
żentantów — Piotr Burczyński, 
który zajął 5 miejsce i Kazi­
mierz Wójcik — 7 pozycja.

W imprezie startowało- 70 za 
wodników z Austrii, Holandii, 
RFN, Polski, USA i Szwecji, w 
tym 42 w finałach. Tytuł mi­
strza świata, zdobyty ' przez 
Romualda Knasieckiego, jest 
pierwszym w historii tej dys­
cypliny sportu, wywalczonym 
przez Polaka. (PAP)

W. Stecyk dragi 
w klasyfikacji „Sportu"

Redakcja katowickiego „Sportu’* 
ogłosiła wyniki dorocznego cbaiłen 
ge’u n« najlepszego polskiego za­
paśnika w stylu klasycznym i wol­
nym. Zawodnicy naszego okręgu 
wyżej zestali sklasyfikowany w 
stylu wolnym. Władysław Stecyk z 
Grunwaldu zajął 2 miejsce za P. 
Kurczewskim (Budowlani Łódź), 
wyprzedzając Z. Zedzickiego (Ty­
chy) oraz H. Mazura i A. Kudel­
skiego (Gwardia Warszawa). Z in­
nych zapaśników poznańskich w 
czołówce znaleźli się: B. Szulc 
(Grunwald) na 13 pozycji, a T. Łh 
czywo (również Grunwald) na miej 
scach 33- 35,

W punktacji klubowej Grunwald 
zajął 5 miejsce, Lech 21, a Sulimir- 
czyk Krotoszyn 25. W punktach 
WFŚ Poznaniowi przypadłe 5 miej 
sce; Punktacją objęto 195 zapaśni­
ków z 30 klubów. »

W klasyfikacji stylu wolnego 
zwyciężył A. Supron (Katowice) 
przed A. Skrzydlewskim (Wisłoka) 
i H. Tomankiem (Katowice). Na 
miejscach 1—38 nie ma żadnego z 
zapaśników wielkopolskich. W 
punktacji klubowej najwyżej 
uplasowała się Cybina — 22 miej­
sce, Unia Swarzędz jest 30, a Ko­
munalni ra -miejscach 36—
38. W punkt?? i WS Poznań za­
jął 11 miejsce, (wił)



Przetargi
Zakład Budowy Sieci Elektrycznych „Elbud” 
w Poznaniu, ul. Gnieźnieńska 72 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie 6 sztuk studni wierconych 
typu abisynka przy ul. Fabianowo.

Bliższych informacji udziela Dział Inwesty­
cji Zakładu, pokój 43, bud. D, telefon 720-91 
wewnętrzny 31. ’

Oferty wraz z kosztorysami należy zgłaszać 
pod adresem Zakładu.

Otwarcie ofert nastąpi po upływie 14 dni od 
ukazania się przetargu.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru dowolnego ofe­
renta oraz unieważnienia przetargu bez poda-

Gniesnol Zaraiewię 3 po­
koje, nowe budowructwo 
centrum — na podobne w 
Poananiu. Tel. Gnlecno 
35-39, ul. Mięsaka I 16 a 
m. 17. 33985®
Młode małżeństwo, po­
szukuje pokoju. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 339C6g.
Elbląg! Miesadtanie spół­
dzielcze, 3-pokojowe, za­
mienię na 3 lub 2-poko­
jowe w Poznaniu. Adres 
— Marian Graelczak, El­
bląg, ui. Szkolna 4 m. 2. 

33934g

Młeszkarrir 3 pokoje, ku. Ogrodnictwo szklarniowe, 
zaprowadzone zchnią, łazienką, c. o. 

Szczecinie zamienię 
M-2 Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 
dla 34297®.

— dobrze 
na zabudozabudowaniem oraz najesz

Zguby # Różne

19

Wodzisław Śląski (prężny 
ośrodek węgłowy) — M-3 
kwaterunkowe, komfor­
towe, nowym budownic­
twie, zamienię na pedob 
ne lub mniejsze w Pozna 
niu lub okolicy. Adres 
wskaże ,.Prasa”, Grun­
waldzka 18 dla 34330g.

kanie — okolica Poznania 
— sprzedam poważnemu 
refleKtaniowi. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dia 33809®.
Sprzedam wilię superkom 
iort, 5 pokoi, auże iazien 
ki. Kuc unia, w Cieplicach 
Śląskich - Zdroju. Woma 
po sprzedaży, rei.
Jelenia Góra. 3o822g

ma przyczyn. 656-K1

Szukam ładnego, puste­
go pokoju z wygodami w 
Poznaniu lub peryferie, 
kierunek południe. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
13 dla 33993®.

2 pracujące poszukują 
niekrępującego pokoju. 
Oferty' — „Prasa”, Grun- 
waddzka 19 dla 34337®.

Sprzedam dom jeanoro- 
dzinny, komfortowo urzą
dzony, blisko
Warunek 
mieszkanie

Poznania, 
rozliczeniu

własnościowe
Tarnowskie Góry
mienię 
neczne, 
nowe 1

miesakanie
za- 

sło.
, kwaterunkowe, 
budownictwo, po-

Praca 9 Nauka
Pomoc domowa dochodzą 
ca do samodzielnego pro 
wadzenia domu potrzeb­
na, Warunki bardzo do-

Sprzedam maszynę do 
szycia Kohler i szewską 
Anker. Roosevelta 10 m.
10, po 1.9. 34012g

bre. Oferty „Prasa'
Grunwaldzka 19 dla 36275®.

Sprzedam tanio kredens 
i witrynę. Os. Wielkiego 
Października 5 W m. 222.

_______  34O13g

Małżeństwo z dzieckiem, 
poszukuje pokoju z ku­
chnią (prowincja niewy­
kluczona). Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
28132®. 

kój, kuchnią, łazienką, na 
równorzędne w Poznaniu 
lub okolicy. Poznań, tel.
743-18. 34350®

M-4-6. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 33827g
Działkę budowlaną w 
Warszawie — zamienię na 
mieszkanie wyłączone w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
: 3995g.

Na Dębcu zaginął pekiń­
czyk (suczka) — beżowy. 
Zwrot za wynagrodze­
niem: Łozowa 22 m. 67.
tel. 543-81.

W dniu 14 bm.

3«373g

w rejonie
ul. Cześnikowskiej zagi­
nął pies cocker - spaniel 
koloru złotego. Uczciwe­
go znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodze­
niem. Tel. 67-17-52. 36260®
Bezpyłowe cyklinowanie, 
układanie wykładzin po­
dłogowych. Nowakowski,
tel. 730-58. 34358®
Naprawa lodówek sprę­
żarkowych. Łukaszewski,
tel. 748-87. 35260g

Pracownika przyjmie za­
kład wulkanizacyjny. Peł 
ny etat. Grunwaldzka 239.

, 36277®
Lekcje wyrównawczo - 
utrwalające pod kierun­
kiem pedagogicznym dla 
uczniów szkół podstawo­
wych, średnich. Łomżyń­
ska 15 m. 1 (psiedle War

Sprzedam kamerę Kwarc 
2M wraz z projektorem. 
Ul. Swoboda 66 m. U, 
godz. 16—18. 33810g
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele, poleca C. 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61, w podwórzu.
___________  35385g

Kobieta z dwuletnim dziec 
kiem poszukuje zaraz po­
koju z używalnością kuch 
ni. Adres wskaże .Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
34O55g.
Małżeństwo z dzieckiem 
(członkowie SM) pilnie 
poszukuje mieszkania lub 
pokoju z kuchnią. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34O65g.

szawskie). 35248g • Lokale

Wynajmę względnie ku­
pię , kawalerkę lub M-2. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 18 dla 34360g.

W Mosinie sprzedam par 
celę 2.269 m-, z prawem 
zabudowy, 6 minut do 
dworca. Mosina, Czerwo-

Mostowicza „Dr Murek 
zredukowany” i drpgą 
część — kto udostępni czy 
tanie, względnie sprzeda. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 33874®.
Zamówienia na 
pomidorów do

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówma, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 34229g

Zielona Góra! 2 pokoje 
z kuchnią w centrum (no
we budownictwo) za-
mienię na mieszkanie w

Kupno © Sprzedaż
Poznaniu.
599-57.

Tel. Poznań
344 lOg

Młode, spokojne, bezdziet 
ne małżeństwo poszukuje 
pilnie niekrępującego po­
koju na jeden rok. Do­
brze zapłacę. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
34063®. 

Projektor filmowy Elew 
146 mm — kupię. Oferty: 
Sleooda Poznań, Jaśnii-
nowa 6 m. 1. 34418g
Lodówkę absorpcyjną ta 
nio sprzedam. Poznań, Pro
mienista 41.

Zamienię 3,5 pokoju z 
przynaiieżnościami (85 m!) 
— na M-3. Tel. 637-54, od 
godz. 16 lub oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 18 dla 
281 lig.

Kupię własnościowe M-2 
lub M-3. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 34O62g.
Pracujący student poszu­
kuje samodzielnego poko 
ju. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 34O57g.

35923®
Sprzedam złoty pierścio-
nek. Oferty ,,Prasa'
Grunwaldzka 19 dla 35973g.
Sprzedam wózek dziepię- 
cy niemiecki. Grunwaldz

Lublin! Mieszkanie spół­
dzielcze M-4, nowym bu­
downictwie zamienię na 
równorzędne w Pozna­
niu. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 35552g.

Wspólny pokój wynajmę, 
uczniowi, studentowi lub 
pracującemu panu po stu 
diach. Kunickiego 1, od
godz. 15. 34249g

ka 244. 33941g
Okazja! Z powodu wy­
jazdu, spiesznie sprzedam 
20 matek i 2 rozpłodniki
rasy 
białe,

„baran francuski”,
1-roczne.

Elsner, Szamotuły, 
Obornicka 46.

Antoni 
ulica 

33947g

Zamienię kawalerkę w 
Zielonej Górze, nowe bu 
downictwo na podobne w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
35373g.

Małżeństwo, członkowie 
SM, poszukuje pokoju z 
kuchnią w Poznaniu lub 
okolicy. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 34286g.

Silnik „Lublin”, w ide­
alnym stanie — sprzedam. 
Widok, Rybno Wielkie, 
poczta Kiszkowo, telefon
Kiszkowo 21. 33958g
Sprzedam używany tele­
wizor Agat. Poznań, Gro 
.chowska 93b m. 13, po 17.

23139g

Młode małżeństwo, człon 
kowie SM, poszukuje po­
koju (najchętniej nieume 
blowanego) z używalnoś­
cią kuchni, lub możliwo­
ścią korzystania z włas­
nej kuchenki gazowej. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 33925®.

Mieszkanie własnościowe 
w Częstochowie zamienię 
na podobne w Poznaniu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 34288g.
Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe. Oferty „Prasa” —• 
Grunwaldzka 19 dla 34289g.

Małą lodówkę używaną, 
tanio sprzedam. Wielka 
22 m. 8/9. 34009g

Młode małżeństwo, człon 
kowie spółdzielni, wynaj 
mie pokój z używalnoś­
cią kuchni, na okres 1— 
2 lat. Płatne z góry. Ofer 
tv „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 33962®.

W dniu 18 stycznia 1976 r. zmarł

MARIAN TYRCZ
prezes Wojewódzkiego Związku Spółdzielni Mle­
czarskich, b. więzień Buchenwaldu, wieloletni 
i zasłużony działacz ruchu spółdzielczego, na- ■ 
grodzony licznymi odznaczeniami państwowymi.

W. Zmarłym straciliśmy — prawego człowie­
ka, przyjaciela oraz wybitnego organizatora, 
doradcę i przełożonego.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja. Rada Zakładowa i pracownicy 
Zakładu Usług Inwestycyjnych 

WZSMlecz. w Poznaniu
94-K3

Dnia 17 stycznia 1976 r. zmarł na®łe w wieku 
61 lat, nasz ukochany mąż, ojciec i teść

ANTONI RYCHLEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm. o godz. 14 

na cmentarzu w Wielichowie.

Pogrążone w smutku 
żona z rodziną

Wielichowo, ul. Parkowa 1.
Prosimy . o nieskładanie kondolencji.

W dniu 17 stycznia 1976 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy 99 lat, ukochana 
matka, teściowa, babcia -i ciocia

ANIELA GRZECHOWIAK
z d. Wojtkowiak

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21 stycz­
nia 1976 r. o godz. 12.30 na cmentarzu na Juni- 
kowie.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, ul. Polna 5 m. 17.

W dniu 18 stycznia 1876 r. zmarł po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 85, nasz najdroż­
szy ojciec, teść, dziadek, pradziadek i wujek

STEFAN JAGSZ
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21 bm. 

o godz. 11 na Junlkowie.
W nieutulonym bólu pozoetaje

Ul. Chociszewskiego 38. 362612
VI

W dniu 17 stycznia 1976 r. zmarł w wieku 65 
lat. po długich i ciężkich cierpieniach, naman.-. 
czony Olejami św., mój kocha.ny mąż, nasz 
drogi ojciec j teść

NIKODEM DOLATA
'pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 14 

na cmentarzu na Miłostowie.
Strapiona

żona z rodziną

Srodką 6 a m. 5.

Młoda, po studiach, czło­
nek SM, poszukuje nie- 
kirępującego pokoju. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 343«ag. \

Nieruchomości
Puszczykówko! Sprzedam 
damek .jednorodzinny, ga­
rażem, ogrodem, c. o. W 
rozliczeniu mieszkanie. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 34043®.
Kupię domek jednoro­
dzinny, granicach Pozna-
nia. Oferty ,,Prasa'
Grunwaldzka 18 dla 3525ag.
Polak z zagranicy kupi 
wililę jednorodzinną, wy­
łączoną, komfortową, c. o., 
garaż, ogród dzielnica So 
łącz, Grunwald. Oferty — 
„Prasa”, -.Grunwaldzka 19 
dla 25778®.

nej Armii 9. 33935g

Leszno! Dom jednoro­
dzinny p-rawie wykończo­
ny, sprzedam. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla»33939g.
Sprzedam piętro domu 
bliźniaczego, c. o., balkon, 
ogródek, blisko tramwaju. 
Osiedle Warszawskie. W
rozliczeniu mieszkanie
spółdzielcze lub podobne. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 34290®.
Sprzedam pół domu bliź­
niaczego, Winogrady. Wa 
runek mieszkanie M-6. 
Oferty — ,.Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 34368®.

Przeźmierowo 
pod folię, 
na 14.

rozsadę 
uprawy 
Kościel

przyjmuję.
33867g

Kawaler, przystojny, wy- 
kształco-ny, sytuowany, 
zrównoważony, pozna pan 
nę inteligentną, zgrabną, 
ładną, do lat 31. Cel ma­
trymonialny. Powóżne o- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 34O51g.
Panna 21-letnia, średnie­
go wzrostu, zapozna rolni 
ka do lat 30 z gospoda r-
stwem zmechanizowa-
nym. Cęl matrymonialny. 
Oferty — ,.Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 34399g.
Pana o zainteresowaniach 
ogólnokulturalnych i spor 
towych, wiek 42—48. wzrost 
powyżej 170 cm, pczna 
pani niezależna material­
nie. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 34008g.
Kulturalna 42-letnia, wy­
kształcenie średnie, po­
zna wdowca lub kawale­
ra do lat 50, z Poznania. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 34017g.

WSP „Usługa” Zakład 180 
uszczelnia okna i drzwi 
balkonowe taśmą alumi­
niową (importowaną). A- 
dres: Gwardii Ludowej 34- 
m. 8, tel. 33-37-22. 2811®g

Pan, samotny, na stano­
wisku, z mieszkaniem, Wy 
kształcenie średnie pozna 
miłą, zgrabną panią do 
lat 47. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 33955g.

Poszukuję garażu okolica 
ul. Murawa. Wiadomość: 
Os. Kraju 'Rad 9 m. 34.

> 38121®
Kto wybuduje budynek 
jednorodzinny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 33956g. _____

Kawaler - rzemieślnik, lat 
42, wzrost 175 cm, z wię­
kszą gotówką, pozna pan­
nę do lat 35, najchętniej 
z mieszkaniem. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
są”, Grunwaldzka 19 dla 
34282g.

Kawaler prsystojny, wy­
kształcony, sytuowar.;, 
własne mieszkanie, pozna 
w celu matrymonialnym 
panną zdecydowanie zgra 
bną, szczupłą, do lat 26. 
Zwrot zdjęć zapewniam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 34678g.

Pani lat 43, blondynka, 
korpulentna, wzrost 160 
cm, przedsiębiorcza — po 
zna prawdziwego przyja­
ciela, spokojnego charak­
teru, również przedsię­
biorczego. Cel matrymo­
nialny. Oferty ..Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 34330g

Dla sympatycznej 39-let- 
niej mgr., z mieszkaniem 
— poznam kawalera po 
studiach, interesującego 
się kulturą. wyznania 
rzymsko - katolickiego. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 34278g.

Samotny, emeryt wojsko 
wy. lat 45, z mieszka­
niem w Poznaniu — pozna 
samotną, kulturalną pa­
nią do 43 lat. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3428Bg.

Kawaler z wykształceniem 
(większe oszczędności) — 
pozna pannę z prezencją, ' 
wzrostu 165—168 cm. do 
lat 36, chętnie z mieszka­
niem, w nowym budow­
nictwie. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 34636g

Wezmę na pokój umeblo 
wany małżeństwo bez­
dzietne i pracujące lub 
samotnych. Poznań-Szcżd- 
pankowo, ul. Rodawska 
23 . 34296g
Pracująca poszukuje po­
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 34349g.

Kupię willę jednorodzin­
ną. pełnokomfortową, w 
ładnej dzielnicy (sprzeda 
jący-ca może pozostać). 
Sprawa do uzgodnienia. 
W rozliczeniu ewentualnie 
mieszkanie 3-pokojowe —' 
własnościowe z wygoda­
mi, w centrum. Oferty — 
„Prasa” .Grunwaldzka 19 
dla 35777g.

Kupię dom od 1 do 3 ha 
ziemi przy mieście Gnie­
zno, Swarzędz, Września. 
Wacław Szczepański — 
Strzemo 88-320, Wybudo­
wanie Łąkie 2, woj. byd-

Przyjmę wspólnika do o- 
grodnictwa koło Pozna­
nia. Oferty „Prasa”,Grun 
waldzka 19 dla 33857g.

DLA KANDYDATÓW 
NA WYŻSZE UCZELNIE !

goskie. 34346g

Posiadam samochód Fiat 
125 p, przyjmę akwizycję. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 18 dla 34010g.

STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH 
przy Zarządzie Wojewódzkim Towarzystwa 

Wiedzy Powszechnej w Poznaniu

Kupię ziemię do 1.5 ha 
pod ogrodnictwo, blisko 
Poznania. Qferty— „Pra­
są”, Grunwaldzka 19 dla 
35744gpr.
Sprzedam dom bliźniaczy 
z kawiarnią oraz zaple­
cze gastronomiczne w 
Gdyni Redłowie, ul. Po 
wstańców Wielkopolskich
1, tel. 22-38-66. 33971®
Uwaga! Piła, Ujście ,Wałcz 
lub Poznań — kupię lub 
wezmę w dzierżawę dział 
kę z dogodnym dojściem 
do rzeki lub jeziora. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 33823g.

Dnia 16 s-tycznia 19716 r. zmarła

KLARA
były wieloletni ' i 
Spółdzielni.

Pogrzeb odbył się

SYPNIEWSKA
zasłużony członek naszej

na cmentarzu junikowskim.
w poniedziałek, dnia 19 bm.

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głębokie­
go współczucia.

Pracownicy i Zarząd
Spółdzielni Pracy Rękodzieła Artystycznego

88-K3

W dniu

tow.
18 stycznia 1976 r. zmarł

MARIAN TYRCZ
były długoletni prezes Zarządu Wojewódzkiego
Zwiącku Rolniczych Spółdzielni Produkcyjnych
w Poznaniu, odznaczony: Orderem Sztand tru 
Pracy II klasy , Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski i innymi odznaczeniami 
państwowymi i spółdzielczymi,

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 stycznia 1976 r.
o godzinie 14.15 na cmentarzu komunalnym na 

' J unikowi e.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego żalu 
i serdecznego współczucia składają

Rada. Zarząd i pracownicy 
Wojewódzkiego Związku 

Rolniczych Spółdzielni Produkcyjnych

99-Kl

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
17 stycznia 1876 r. odeszła ,6d nas na zawsze 

po pracowitym i pełnym poświęcenia życiu, 
opatrzona Sakramentami św., nasza najuko­
chańsza, najtroskliwsza i nigdy niezapomniana 
mamusia, siostra, teściowa, babunia i ciocia

HELENA KUBKA
■ z domu Jasica

Pogrzeb odbędzie się w dniu 31 bm. o godz. 13 
na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Majakowskiego 304.

tDnia 17 Stycznia 1976 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, nasz drogi brat, 
szwagier i wujek, przeżywszy lat 67

ks. MIECZYSŁAW SIUDZlNSKI
b. więzień obozu koncentracyjnego w Dachau.

Msza św. odprawiona zostanie we' wtorek, 
dnia 20 bm. o godz. 10.30 w kościele O. O. Fran­
ciszkanów w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji. .Wł»g
ot

Kupię domek z ogrodem 
w Gnieźnie łub okolicy, 
do 330.000 zł. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
34312g.
Kupię domek lub miesz­
kanie własnościowe do 200 
tys. w Poznaniu lub oko 
llcy. Oferty „Prasa” —
Grunwaldzka 19 dla 34281 g
Sprzedam 0,5 ha w Pusz- 
czykówku, prawem zabu­
dowy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3427?g
Sprzedam dom czynszowy 
w Poznaniu, z mieszka­
niem. Sczanieckiej 2a m.
7 — właściciel. 34221®
Sprzedam działkę. Luboń
3, ul. Wojska Polskiego
10. 34682g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny na Sołaczu, waru 
nek w rozliczeniu miesz­
kanie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3411ńg

3

$ Matrymonialne
Przystojna szatynka 47- 
letnia, miłego usposobie-
nia pozna przystojne-
go, kulturalnego pana do 
lat 55. Cel tnatrymoniłl- 
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 33792g.
Kawaler lat 39, wzrost 
170, wykształcenie średnie, 
szczupły, brunet — pozna 
panią do lat 27, wyzna­
nia rzymsko-katolickiego. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 33908g.
Samotny (bezdzietny) inży 
nier lat 35, pozna zgrabną 
brunetkę, do lat 35, z wy 
ższym lub średnim wy­
kształceniem, kulturalną, 
pogodną o szerokich za­
interesowaniach. Cel ma- 
tryjnonialny. Dyskrecja 
zapewniona. Oferty wraz 
ze zdjęciami .prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 34798g

Dnia 18 stycznia 1976 roku odszedł od nas, po. 
długich i ciężkich cierpieniach, w wieku, 62 łat, 
mój najukochańszy mąż, nasz najtroskliwszy 
ojciec, teść i dziadek

MARIAN TYRCZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 32 bm. o godz. 14.KJ 

na cmentarzu junikowskim.

o czym z głębokim żalem zawiadamia 
strapiona

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
17 stycznia 1976 r. odszedł od nas na zawsze, 
opatrzony Sakramentami św., przeżywszy lat 70, 

najukochańszy mąż, drogi ojciec, brat, teść, 
wujek i dziadek, śp.

JAN MELEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm. o goda. 8.40 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

Ul. Chłapowskiego 38 m. T. 3*3»g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
, 18 stycznia 1976 r. zmarł, przeżywszy lat 66, 

mój najlepszy mąż i przyjaciel, najtroskliwszy 
ojciec i dziadek

PAWEŁ NIZIOŁEK
płk rez. lek. med.

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm. O godz. 9.50 
na cmentarzu junikowskim.

W nieutulonym smutku pogrążona

, żona x rodziną
UL Cześnikowska 1 c m. 36.

Uprasza się o nieskładanie kondołencjl. 26CW7®

tDnia 18 stycznia 1976 roku zmarł po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­

mentami św., nasz ukochany mąż, ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 52, ńp.

JAN OKUPNIK

ORGANIZUJE
KURSY PRZYGOTOWAWCZE 

na wyższe uczelnie
z języków obcych :

— rosyjski
— angielski 

— niemiecki 
— francuski

Zajęcia na kursach przygotowawczych 
prowadzone są przez lektorów wysoko 
kwalifikowanych.

Zapisy przyjmuje sekretariat Studium, 
w Szkole Podstawowej nr 97, przy ulicy 
Rutkowskiego 38 w godz. od 17 do 19 
z wyjątkiem sobót, tel. nr 659-37.

/ 659-Kl

Dnia 18 stycznia 1976 r. zmarł

płk lek. med. w st. spocz.
PAWEŁ NIZIOŁEK

długoletni i zasłużony oficer LWP, aktywny 
działacz wojskowej służby zdrowia, były Ko­
mendant Wojskowego Szpitala Rejonowego 
w Poznaniu, odznaczony Krzyżem Oficerskim 

i Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, 
Złotym Krzyżem Zasługi.

Cześć Jego pamięci!
Żonie i Rodzinie wyrazy serdecznego współ­

czucia składają
Komenda — Kadra — personel medyczny 

i pracownicy
Wojskowego Szpitala Rejonowego w Poznaniu

3«3i-g

tDnia 17 stycznia 1976 r. zasnęła w Bogu moja 
najdroższa żona

SALOMEA WUJEK
z domu Tobola

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21 bm. 
o godz. Ifl z kaplicy cmentarnej w Kórniku.

Pierzchno, gm. Kórnik.

W smutku pogrążony 
mąż

36282g

tDnia 18 stycznia 1976 r. przestało bić serce 
naszej najdroższej i nieodżałowanej ma­

musi, babci i siostry, śp.

JADWIGI BARANOWSKIEJ
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu winiarskim, ul. Woj­
ciechowskiego, dawniej Piątkowska.

Pogrążeni w najgłębszej boleści 
córki, syn i rodzina

Ul, Słowiańska 24 m. 3.
sawaw—u MiiiiiniiBmriwwi

36368®

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
16 stycznia 1976 r. po ciężkiej i długiej cho­

robie zmarł, opatrzony Sakramentami św., prze­
żywszy lat 83, nasz najukochańszy ojciec, te§.ć 
i dziadek, śp.

BRONISŁAW MIKOŁAJCZAK
artysta baletu

Pogrzeb odbędzie 
na Junikowóe.

Ul. Mottego Ta m.

się dnta 31 bm. o godz. Mt.35

Pogrążona w smutku 
żona z rodziną

18. 363O3g

4- Dnia 17 stycznia 1976 r. zmarł, namaszczony 
I Olejami św., przeżywszy lat 7Ż, mój ukocha­
ny mąż, brat, szwagier i wujek

CZESŁAW JANKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 2» bm. © godz. 14 

na cmentarzu w Krzyżownikach.

W smutku pogrążona
żona z rodxmą

3śa»g

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 31 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążana

Ul. Dzierżyńskiego 61 a.
uaamraH

3«2>87g

tW dniu 18 stycznia 1976 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 58, nasz najdroższy syn, mąż, 

ojciec, brat, teść, wujek i dziadek

WIKTOR WIECZORKIEWICZ

Ul. Zagórze 6 m. 18.

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążana



STYCZEŃ
20

Wtosek

Fabiana. 
Sebastiana

Słońce: 7.38—18.0-1

TEATRY
O1’ERA — g. 19 „Legenda Bałty­

ku
19 „Ruletka

serc ’ (przedst. zamkn.).
PÓLSKI g. 19 „Wesele”,
NOWY — g. 19 „Opęra za\ trzy 

grosze”. *
LALKI i AKTORA

przedst. zamkn.

EC8NA

KLF MUZA — g. 10, 12
zamisn., g. 15.30, ii.4a „Samotny

■ DisU/ „Moulin Rouge” s. zam.Kn.
Kilł PAŁACÓW Ł. — g. 11 „Elip i 

Filip w Legii Cudzoziemskiej” 
(CbA b.o.), g. 19.30 DKF.

APOLLO — ,g. 10, s. żamKn. 
12.30, 15 „Tomek Sawyer” (USA 
b.Q.), 17.30, 20 „Papierowy księ­
życ > (USA 15 1.).

BALTYk — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.la „Zagłada Japonii” (jap. 15 1.).

GoNG — g. 10, 12, 16, 18, 20 „Nie 
zwyKłe przygody Włochów w Ro­
sji” (radz.-wł. b.o.).

GRUNWALD — g. 16.30 „Noce i 
■dnie”' (poi. 15 1.), — cz. I, g. 19.30 
— cz. 11.,

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 18 
„Aresztuję cię przyjacielu” (ang. 
15 1.), g. 20 „Zaproszona” (fr. 15

XVypocząć na zimowiskach

Rozpoczęły się zimowe ferie. Zapełniły się więc gwarem i śpie­
wem wyjeżdżającej działby, dworce kolejowe i autobusowe. 
Wczoraj, w zorganizowanych grupach wyjeżdżało z Dworca Głów­
nego PKP w Poznaniu 1366 dzieci. Łącznie z rezerwowanych wa- 
gonów i przedziałów skorzysta ponad 3 000 młodzieży szkolnej u- 
dającej się nad morze, bądź w góry. Na zdjęciu: wczoraj na pe­
ronie dworcowym liczni rodzice żegnali się z dziećmi tuż przed 

ich odjazdem, (za)
Fot. — H. Kamza

Zśma w mieście

KOSMOS g. 17.30 „Struktura
kryształu” (poi. 15 1.), g. 20 „Ana­
tomia miłości” (poi. 15 1.),

MALTA — g. 16, 18, 
Boraro” (ćzech. b.o.).

MiNIATUBKA — g.
19.39 „Piosenkarka z

20 ■ „Akcja

15.30, 17,30, 
Tawerny”

(jug. 18 1.).
OLIMPIA — 

„Nie ujdzie ci
g. 15, 17.30, 20

to płazem”/ (fr. 15

OSIEDLE — 
przygląda' się’’
JANCŁBNIAK

g. 16, 19 „PÓlicja 
(wł. 15 1.).

g. 17, 19.30
Nieuchwytny morderca’’ (wl 18

EALTO — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
„Dwaj ludzie z miasta” (fr.-wł.

20
15

RUSAŁKA (Swarzędz) g. 17,
!.3G „Żyć razem” (fr. 18 1.). 
TłJCZA — g. 17 „Gappa” (jap.

b.o.1, g. 1! 
WARTA

,Eolomea;

(jap. b.o.). g.
g. 10, 
12, 14,

zdobyć prawo jazdy”

(NRD b.o.). 
16 „Gafppa” 
18, 20 „Jak 
(fr. 15 1.).

WILDA — g. 10, 
20.15 „Patt Garret 
(USA '18 1.).

WRZOS (Luboń) 
oglądaj się teraz’’

12.30, 15.30, 18,
i Billy Kid”

FÓTOPLASTIKON 
.Uroki Capri”.1

— g. 18
(węg. 18

,Nie

g. 13—18

ZQO ul. Krańcowa i ul. 
rzyniecka g. 9—16. *

Zwie-

2
szpital

okulistyka,, neuro:
int erna, chirurgia, 

- ul. Wal
laryngologia — ul.

Ratunkowego
Stacja Pogotowia

Cl ■go 29
Poznaniu, ul. 
- tel. 63-90-66;

nagłe zachorowania w domu, 
rady lekarskie — tel. 63-735; 
padki uliczne i w miejscach 
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 15 
722-24; ul. Ugory 18, tel. 592-30. 
stacja położn.-ginekologiczna, 
Jackowskiego 41, tel. 419-258;

po- 
wy- 
pu-

tel. 
,tel. 
Pod 

ul. 
ul.

Podczas tegorocznych zimo­
wych wakacji; trwających dla 
uczniów szkół podstawowych 
od 19 do 31 stycznia, a dla 
młodzieży szkół średnich od 
2 do 14 lutego — pogoda nie 
jest najpewniejszym sprzymie 
rzeńcem. ^alac Kultury w Poz 
naniu przygotował za to cie­
kawy i różnorodny pro-gram 
imprez.

Obejmie on nie tylko dzie- 
ci, na stałe związane z praeow 
mami pałacu, ale również te, 
które rozrywki tam szukać bę 
dą tylko w czasie ferii. W 
związku z tym w niektórych 
pracowniach zaplanowano za­
jęcia , dodatkowe. Tak będzie- 
na przykład w pracowniach 
modelarstwa lotniczego i okrę 
towego, majsterkowania, ręko 
dzieła artystycznego, rzeźby, 
ceramiki, malarstwa i rysun­
ku.

Poza tym Pałac przygotował dla 
dzieci w wieku 7—15 lal, uczestni­
czących w zajęciach kiubów i świe 
tlić Poznania — cykl 10 imprez 
pod wspólnym tytułem „Zima w 
mieście”. Tak więc 20 stycznia o - 
godzinie 10 odbędzie się w Sali 
Błękitnej spotkanie wakacyjnych 
przyjaciół. Będzie to bal „Zimo­
wa rozgrzewka” rozpoczynający 
całą akcję. Zima przewija się zre­
sztą w wielu innych nazwach im­
prez. Dość wymienić tutaj muzy- 
czno-fllmowe spotkanie „Zima nu 
tami pisana, przebojami przeplata 
na” (21. I. o godz. 10 Sala Wielka), 
lub „Co w śniegu piszczy” — spot

młodzież musi podjąć i wykonać 
jakieś zadanie.

Wakacyjna przygoda może zda­
rzyć się wszędzie. Spotkanie z 
przygodą odbędzie się więc 27 sty 
cznia o godzinie 10 w Sali Wiel­
kiej. Wrażeniami z podróży do Ja 
ponii podzieli się redaktor Rafał
Węgierkiewicz, ; 
tlony zostanie 
Tomka Sawyera'

Uczestnikom „

a potem wyświe- 
fiłm ,,Przygody

,Zimy w mieście
zaproponowano też konkurs „Poz­
nań ten sam, ale piękniejszy”. Za 
daniem jest, by zwiedzić dwa do­
wolnie wybrane muzea oraz odbyć 
spacer lub wycieczkę autokarową 
i w jej trakcie zapoznać się z za­
bytkami Poznania. W czasie im­
prezy kończącej konkurs (28. I. o
godz. 10 — Sala 
ny zostanie film 
ja miłość”.

Z wielkich

Wielka) wyświetlo 
„Moja wojna, mo-

zabaw odnoto-

K-ściuszki 123. tel. 544-44: Luboń, 
tel. 99 i 544-44; Swarzędz — - tel.

kanie przyrodnicze udziałem

wać trzeba „Biały bal”, który 
24 stycznia odbęazie się w Sa 
li Błękitnej i na którym obo­
wiązkowo wszyscy wystąpić 
muszą w zimowo-karnawało- 
wych strojach, oraz ostatnią 
imprezę tego typu pod hasłem 
„Gdy na dworze mróz, zawie­
ja, my szukamy wodzireja” 

' (30. I. 76 godz. 10, Sala Błękit­
na).

Poza tym w dniach 26 — 31. 
I. 76 trwać będzie „Wakacyj­
ny Turniej Warcabowy”, zaś 
niezależnie od wymienionych 
powyżej imprez i spotkań w 
dniach 4—25 stycznia w Pa­
łacu Kultury odbywa się tra­
dycyjna impreza noworoczna, 
w tym roku powiązana z te_

czworonożnych mieszkańców ZOO, 
a potem wizyta kuligiem w no-

Centralny Ośrodek Informacji 
Pazna^skiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22. tel. 989.

wym ogrodzie zoologicznym.
zabraknie też pracy

Nie 
tych

,Telefon ! 
gałą dobę 
oyżurdją 1 
psycholog.

Zaufania 988 czynny
; (al. Marcinkowskiego) 
lekarz psychiatra wzgl. 

Porady prawne głów-
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego, leczenia odwykowe 
go i chorób społecznych tel. 522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dcc rawskiego 14\ Dzierżyńskiego 
349. Głogowska 107/109. Główna 53, 
?':ek’ewicza 22, Mazowiecka 12. 
Kórnicką 24, Słowiańska. Starołeb 
kn 18, al. Marcinkowskiego U

dniach wypoczynku. 26 stycz­
nia (godz. 10) pod hasłem 
„Każda praca się liczy” — spot­
kanie z przedstawicielami różnych 
zawodów połączone z plebiscytem 
na najciekawsze ich zaprezentowa 
nie. W związku z tym spotkaniem

matyką ochrony 
Dzieci spotykają 
nie o godz. 16, a 
dwukrotnie, o 11

Dla młodzieży

środowiska, 
się codzien- 
w niedzielę 
i 16.
szkół śred-

nich Phłac Kultury przygoto­
wał także wiele różnorodnych 
imprez. Tak więc miłej i poży 
tecznej rozrywki nie zabrak­
nie dla nikogo, (len)

(całą dobę).

8.10 Mel. naszych 
. Olsztyński konc. 

icnc. ir.strumenta- 
•o Praga prezentu- 
i tańce górali ży-

10.08 Tańce
kich; 10.39

Gier.cni”' fragm- lł>
fc
11.05 Nie

lem „Old jazz

kompozyto- 
Wpisani w 

10.40 Przed 
mecting 76”; 

kierowców;

M uz.

16.11

: Mozaika polskich melodii z 
■isnia; 11.30 Rzeszowskie prepo- 
ie muzyczne; 12.25 Piosenki w 
cie; 13 N^ trąbce gra J. Mize- 
13.15 Klient nasz partner; 13,35 
:. ludowa Hiszpanii; 14 Arie 
alne, arie instrumentalne; 

> Rytmy młodych; 15.10 Z pol- 
j fonoteki; 15.35 Żołnierski 
c. życzeń; IG.06 U -przyjaciół; 

i Zespół Jhzz Carriers; 16.30 
ualności kulturalne; 18.35 Inter- 
vis; 17 Radiokurier- 17.29 Pro­

bierny kultury fizycznej; 17.30 ńa

rdwc<
13.25 Nie tylko dla kie- 
;.3<) Przeboje sprzęd fat: 
PR i TV w łodzi; 20.05

PROGRAM II: 7.45 Muzyka w do 
mu — utwory G. Gershwina; 8.35

Muz;
skic;

dcm, moje osiedle”; 8.55 
spęd strzechy — szamotul- 
9 Z nagrań rodziny Stefań-

babcie”
9.40 Dla’ przedszkoli

czego śmieje; 
ny; H Recital 
rodnego; 11.40 
ku; 12.05 Czas 
z Bydgoszczy;

słuch.; 10 Kto
.Dwie 
się z

19.30 Konc. popular- 
skrzypcowy I. Bez- 
Od Tatr do Bałty- 
dobrych gospodarzy
12.25 Z Leninem w 

;m. wspomnień; 12.45
Sceny, operowe i baletowe: 13.35 
Ze wsi i o wW; 13.50 Gra Big Band 
W. Kazarjana;. 14.10 Więcej, lepiej, 
taniej; 14.25 Tu Radio — Moskwa; 
14.45 Muzyka kompozytorów „Gru­
py sześciu”; 15 Radioferie; 15.40 
Siudio Słonecznik; 16 H. Purcell — 
Suita z opery „The Fairy Queen”; 
16.10 Społem dla wspólnego dobra; 
16.25 Mel. z musicalu „Leonarda
P.ernsteina „West Side Story”;
16.49 Magazyn inform. z Byd.gosz-

Backhaus 
Powieść

19.30 Radicexpress; 17 W.
ra sonaty fortep.; 17.20

mi jsiąca
cena przegranej” 
A. Kcrtesa; 17.40 
przez trzy zmiany; 
młodych muzyków

„Makra, czyli 
fragm. 1 pow. 
Z mikrofonem 

, 17.55 Estrada 
; 18 40 Śladem

inwestowanych miliardów; 19 Po­
dróże muzyczne po kraju; 19.30 
„Zbliżenia” magazyn literacko- 
muz.; 20.20 Wieczorne rodaków roz 
mowy; 21 l*-.wory kompozytorów 
polskich; 21.50 Co piszą o muzyce;

Z^Konc. źyS 2210 R^iowy tygodnik kulturalny

miłośników muz. noważnej: 21. 
Gwiazdy etironejskich estrad: 22.20 
Przeboje na klawesyn: 22 3n Biuro 
listów odpowiada; 22.40 Minireci- 
tu piosenkarski — Irena Jarocka; 
23.10 Koreśtjon/Uncja z zagranicy;
23.11 —s"s<-5on.

22.50 Jan 
re; 23.35

D-dur na

8, S
1. 2. 3. 4. 5. 6. 

, 19, 20, 21. 22. 23.

Baplishte Lully: Miśere
Co słychać 
Miaskowski

świecie: 
Sonata

wiolonczelę i fortep.
Wiadomości: 4.39, 5.30. 6.30, 7.30,

Interesujące propozycje 
konkursowe architektów

Pyz a Warszawą i Wrocła­
wiem, biorąc pod uwagę 
liczbę członków Stowa­

rzyszenia Architektów Pol­
skich, Oddział w Poznaniu or­
ganizuje najwięcej konkursów 
urbanistyczno - architektonicz­
nych- Prawie każdego roku 
rozstrzyga się pięć konkursów 
zamkniętych, a więc dla wy, 
branych zespołów lufo otwar­
tych, ogólnokrajowych. W kon 
kursach uczestniczy zazwyczaj 
szereg zespołów, dzięki temu 
większe są możliwości wybo­
ru najlepszych prac, na pod­
stawie których opracowywane 
są już szęzegółowsze projekty-

Rozmawiając na temat tego­
rocznych zamierzeń w tym za­
kresie z członkiem Zarządu Od 
działu SARP w Poznaniu do 
spraw konkursów mgr. inż- 
arch- Lidią Wejchert dowie­
dzieliśmy się, że będą one 
wyjątkowo interesujące.

W tych dniach rozstrzygnię­
to zamknięty konkurs na obiek 
ty sportowe dla KS Warta i 
Akademii Wychowania Fizycz­
nego. które zaprojektowano w 
rejonie Stadionu im. 22 L:oca 
w Poznaniu. W połowie tego 
roku nastąoi wybranie najlen-

gowi; 12.25 Za kierownicą; 13 Po­
wtórka z rozrywki; 13.59 „Na 
wschód od Edenu” — 16 ode. 
pow. Johna Steinbecka; 14 Symf. 
F. Schuberta gra Ork. Symf. Fil­
harmonii Drezdeńskiej. VI Symf. 
C-dur; 14.35 Ballady z podróży; 
15.10 Dwa razy trzy; 15.30 Ctctail 
pana magistra — rep.; 15.45 Kwa­
drans dla zespołu Mainstream; 16
Rozszyfrowujemy piosenki;
„Gwiezdna burza' 
16.45 Nasz rok 76:

zespół

ta UKF; 17.40 Radiowy Klub 
pijczyka; 18 Muzykobran;e; 
Polityka dla wszystkich;

16.20 
ufo: 
pocz- 
Olim-

18.30 
18.45

Blues wczoraj i dziś; 19.15 Książka
tygodnia; 19.35 Opera: G. Verdi
„Rigoietto”’. 19.50 „Panną B” — 
4 ode. pow.; 20 Konsonanse i Dyso 
nanse — magazyn aktualn. muz.; 
29.49 Śpiewa Ewa Bem; 20.50 Spór 
o powszęchniki- 21.15 Wielki pia­
nista — W. Horowitz — III Konc. 
d-moll op. 30 Rachmaninowa z Ku- 
sewickim; 22.08 Śpiewa I.edd Zap- 
pelin; 22.15 Pow. w wyd. dźw. 
„Wielkie wygrane”; 22.45 „Szalona 
noc” — i inne piosenki Van Morri 
sona; 23 Interpretacje poezji; 2J.05 
Czas relaksu; 23.50 Na wibrafonie 
gra M. Jackson.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 12J»,
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV:
nych 
nich

pele

narodów 
(wych.

r: 7.30 Tańce róż-
11 Dla szkół śred-

obywatelskie)
operowa; 12.25 Soliści i ka- 

ludowe z różnych regionów
Polski; 13 Z radiowej fonoteki;
13.50 Dla szkół średnich (wych.
obywatelskie); 14.21 Teatr PR. Wy

- bieramy Premierę Roku 1975. 1.

8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.
PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 

płyt wytwórni Opus; 8.30 Co kto 
lubi; 9 „Panna B” — ode. 3 pow.; 
9.10 Przeboje zespołu Mud; 9.30 
Nasz rok 70; 9.45 G. Gershwin — 
Koncert F-dur na fortep. i ork,; 
19.35 Piosenki jazzmanów; 11 Ży-

„ Zaspa”, 
menty,-

2. „Tama”; 16.05 Instru
pieśni

Czarnej Afryki'
tańce ludowe

16.20 Wszechni-

cie rodzinne magazyn; 11.39
Eflington akompaniuje Armstron-

Epilog 
„komódkowej

historii
Sprawa komód ki, której wyko­

nanie zleciła klientka — Spółdziel 
ni Pracy Przemysłu Artystyczne­
go „Rzeźba i Stolarstwo Arty­
styczne” (Poznań, ul. Dąbrowskie
go 
ku,

isa)

czywego

we wrześniu 1974 ro- 
o której — wobec upor- 

> niewykonywania usługi
— pisaliśmy n* łamach „Głosu” 
w' numerach z 3. IX i 3. XI nhr.,

szej pracy na podobny temat, 
a dotyczący nowych obiektów 
dla KS Olimpia. Stanąć one 
mają na Golęcinie. po przeciw 
nej stronie pływalni przy ul. 
Niestachowskiej. W tym orzy- 
padku chodzi głównie o znale­
zienie koncepcji na zagospoda­
rowanie i uporządkowanie tych 
obszarów.

Natomiast znacznie więcej 
zabiegów czyni obecnie poznań 
ski Oddział SARP dla ogłosze­
nia kilku nowych konkursów. 
W najbliższym okresie rozpi- 
sanjr zostanie konkurs urbani­
styczny dla projektowanej 
dzielnicy (Dobrzeć) w Kaliszu 
na około 20 000 mieszkańców. 
Do udziału w nim zaproszono 
zespoły z całego kraju, a roz­
strzygnięcie nastąpi pod ko­
niec tego roku.

Także w I kwartale br. ogło­
szony zostanie konkurs na kon 
cepeję- centrum handlowego, 
usługowego i kulturalnego na 
osiedlu Rataje w Poznaniu (na 
ponad 30-nektarowym terenie 
między ulicami Kórnicką a no­
wą Ostrowską). W tych pra’- 
cach będą mogły brać udział 
także zespoły z całego kraju.

W przygotowaniu znajduje 
się też konkurs na nowe, duże 
osiedle dla potrzeb Poznania 
na terehie Moraska.^Jego roz­
strzygnięcie przewidziano w 
roku 1977- Z ciekawszych pro­
pozycji poznańskiego oddziału 
SARP należy także wymienić 
przygotowywany konkurs stu­
dialny dla uzyskania wzoro­
wego rozwiązania dużego kom­
pleksu ogrodów działkowych z 
klubami, świetlicami, częścią 
handlową, parkingami ito. Ta­
ki zespół ma powstać w rejo-

nie Kiicina albo Wysogotowa. 
miejscowości Dołożonych w po 
bliau Poznania. Inicjatorzy te­
go konkursu spodziewają s:ę 
uzyskać odpowiedzi — w jaki 
najbardziej prawidłowy spo­
sób należy tworzyć ogrócHk* 
działkowe, tak bardzo przecież 
popularne-

W zalążku znajduje się też 
konkurs dotyczący przyszłego 
zespołu szkół zawodowych n« 
Ratajach-

Ciekawych ręzwiązań ocze­
kuje się do zakończeniu kon­
kursu na elementy' uzupełnia­
jące uprzemysłowione budo-w- 
nictwo ■ mieszkaniowe. Po­
znański Oddział SARP na zle­
cenie Zarządu Głównego roz- 
pisze go w tym roku- Najlep­
sze prace służyć będą w przy­
szłości urozmaiceniu krajobra­
zu miast. W tym bowiem przy­
padku chodzi o większą indy­
widualność Doszczególnych ze­
społów mieszkaniowych i osied 
li budowanych metodą uorze- 
mysłowioną, jako źe dotychczas 
wiele z nich charakteryzuje 
szarzyzna. Natomiast liczy się, 
że nadesłane prace pozwolą, 
na większe zróżnicowanie ele­
wacji domów (kolorowe loggie, 
balkony).

Również na zlecenie Zarządu 
Głównego SARP — w Pozna­
niu podjęto prace związane z 
rozpisaniem konkursu na bu­
downictwo jednorodzinne z 
wielkich płyt. Wreszcie więc 
jest nadzieja, że domki jedno­
rodzinne będzie można budo­
wać na szeroką skalę metodą
nor z em y sł o w ion ą rówm fl­
znaczne jest ze zwiększeniem 
tempa robót, (an)

doczekała

Zarząd 
redakcję,

■ę pouczającego epiło-

s-półdziełni zawiadomił 
że mebel został wyko-

nany zgodnie z dokumentacją i 
dostarczony do domu klientki. W 
w sprawie kar um»wnych za prze 
kroczenie terminu wykonania 
usługi (o ponad 19 miesięcy!) spił 
dzielnia zawarła z klientką ugodę. 
Odpowiedzialnością za te skanda­
liczne zlekceważenie zobowiązań 
zarząd spółdzielni obarcza kierów 
nika punktu usługowego, którego 
ukarano zdjęciem ze stanowiska i 
obciążono pokryciem kar umow­
nych na rzecz klientki. Dalsze 
przeciąganie realizacji zlecenia za 
rząd tłumaczy chorobami praeow 
ników i „koniecznością usunięcia 
wad technologicznych”.

O braku nadzoru nad pracą te­
go punktu oraz o braku skutecz­
nej reakcji na wnoszone do za­
rządu spółdzielni skargi przez kii 
entke. pismo tegoż zarządu nie 
wspomina ani słowem. Niestety.

tek)

INFORMUJEMY
Dzisiaj • Godz. 17 — w sali 

PTPN (Mielżyńskiego 27/29) odczyt 
dr Stefana Pieczary nt. twórczoś-

aula
Merimee. i
Państwowej

• God-z. 17 —

Szkoły Muzycznej nr 
goska 4: koncert 
twórczości Tadeusza 
skiego. O Godz. 18.39

Podstawowej
2, ul. Byd- 
poświęcony 
Szeeligow-

— w Domu
Kultury Drukarza (Inżynierska 10) 
wieczór poezji erotycznej.

ca rodzinna; 16.40 Rep. M. Nowa­
kowskiego; 16.50 Radioexpress; 17 
Gra Zespół B. Hardego; 17.15 Aud. 
społ.; 17.25 Muz. popularna; 17.45 
Przechadzki po poznaniu; 18’5 
Śpiewa Chór Chłopięcy i Męski 
p.d. S. Stuligrosza; 18.25 „Naukow­
cy rolnikom”; 18.49 „W trosce •

słowo i treść' Mistrzowie piór*
— o Ł. Górnickim; 19 „Kulisy hi­
storii” — As brytyjskiego wywia­
du — płk Thomas Lawrand; 19.15 
Język angielski; 19.39 Studio za­
prasza; 22.15 „Rozmowy o książ­
kach”; 22.35 Impresje jazzowe*

Wiadomości: 12, 16.

TEŁFWilHft J
PROGRAM I

mia — 
6.39 — 
nietwa

TTR
lekcja powt. (II

Che- 
koŁ);

TTR — Mechanizacja rol-
powt.

Powtórzenie wiadomości i przygo­
towanie do egzaminu; 9 — „Tełe-
ferie”; 11.45 .Rodzina Whiteoa-
ków” — ode. XII filmu ser. prod. 
kanad. (kol.); 16.39 — Dziennik; 
(kol.); 16.49 — „Obiektyw”; 17 — 
„Na wielkim i małym ekranie”; 
17.39 — „Nie tylko dla pań”; 18 —
Studio TV Młodych Co dalej
maturzysto?”; 18.59 — Fakty, Opi­
nie. Hipotezy — „W mieście Hy- 
geł”; 19.29 — Dobranoc (kol.): 19.39 
— Dziennik (kol.); 29.25 — „Przy­
pominamy radzimy...” (koi.); 20..V 
— „Dni zdrady” — cz. I ezeehosł. 
filmu fah. (kol.); 22.16 — „Interstp- 
dio” (koł.); 23 — Dziennik (kol.); 
23.73 — Reklama.

PROGRAM II: 16.29 — Jęayk an­
gielski 1. — 14, kurs podstawowy;
16.55 .Ekran i pióro' uczest-
niczą Jerzy Putrament j Wojciech 
Żukrowski; 18.95 — Teatr Tv — 
„Joanna”; 19 — Poradnik rodzin­
ny plus Telereklama; 19.29 — Do--
branoc (kol.); 19.39 Dziennik;
20.15 — Wiadomości sportowe; 29.25 
— Wtorek Melomana: laureaci 
Konkursu Chopinowskiego — Elż­
bieta Tarnawską.-i Koncert I.aurea 
tów Konkursu Kompozytorskiego 
im. G. Fitelberga; 21.25 — „24 go­
dziny”; 21.35 — „Moje miasto” — 
Mikołów: 22.19 — „Odrodzenie” — 
weg. film fab. (kol.); 23.49 _ Ttepk 
nieraieeki — powtomenie, l. m —
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Zmienianie świata
rozpoczynamy od siebie*

Obrady nabrały rumieńców, kiedy rozpoczęła się dysku­
sja. Młodzi Judzię w instruktorskich mundurach mówi­
li w sposób mniej I bardziej efektowny, ale za to z o- 

gromną pasją o sprawach codziennych, nurtujących wildeo 
kie środowisko harcerskie. Padały wnioski i postulaty — jak 
jeszcze lepiej i pełniej realizować hasła: „Wszystkie siły so­
cjalistycznej Ojczyźnie”, „Zmienianie świata harcerz rozpo­
czyna od siebie”; oceniano dotychczasowe osiągnięcia w'dzia- 
łalności dla środowiska, dla kraju, w pracy ideowo-wycho- 
wawczej wśród młodzieży.

Ze szczególną tedy satysfakcją i uznaniem przysłuchiwa­
łem się obradom Konferencji Sprawozdawczej wildeekiej Ko­
mendy Hufca ZHP, najwyższego forum ponad czteroty- 
sięcznej rzeszy harcerzy, zuchów oraz instruktorów, hufca, 
gdzie młodość — przeciętna wieku 21 lat — ma swoje pra­
wa, ale rozumie wagę i sens wiążących się z tym obowiąz­
ków.

Tak oto poznałem Jacka Koźlika. Przepraszam — podharc­
mistrza Jacka Koźlika, „szefa” 18 Szczepu Drużyn Harcer­
skiej Służby Polsce Socjalistycznej (w V Liceum Ogólno­
kształcącym im. Marii Koszutskiej); jednocześnie — studenta 
III roku Akademii Medycznej w Poznaniu. Nie była owa zna­
jomość zupełnym dziełem przypadku, bowiem wcześniej już, 
sądując „opinię publiczną”, wyrobiłem sobie pogląd o nim 
i jego działaniu: sympatyczny, łubiany, człowiek, który wie 
czego chce.

Spotkaliśmy się kiłka dni później w harcówce liceum. Tę 
szkołę właśnie kończył, tutaj trwale związał się z ruchem 
harcerskim. Potem przyszły studia. Atrakcyjne ale i praco­

chłonne. Dlaczego zatem nie rozstał się ze starą „budą” i har 
cerskim mundurem? ,

— Trochę z sentymentu — przyznaje — ale głównie z tej 
przyczyny, że intuicyjnie wyczuwałem, iż w tym środowisku, 
ludzi wzajemnie rozumiejących się, można będzie wykony­
wać dobrą harcerską robotę.

Czy rzeczywistość potwierdziła te zamierzenia? Jeszcze nie 
tak dawno w szkole działało kilkanaście kółek zainteresowań. 
Jednocześnie były kluby i kółka harcerskie. Dzisiaj nie ma 
już tego podziału. Wspólnie, z lepszym pożytkiem, prowadzą 
tę działalność harcerze i uczniowie niezrzeszeni. Osiągnięto 
również to, iż samorząd szkolny i szczep HSPS — złączyła 
jedność działania i celów. Rezultaty tej współpracy okazały 
się bardziej odczuwalne. Wspólnym wysiłkiem zbudowano o- 
kazałe boisko szkolne. Pomagali wszyscy — dyrekcja, grono 
nauczycielskie, rodzice. Trudno też dziwić się tej zwykłej, co- 
dziennej życzliwości kierownictwa i pedagogów — skoro mło­
dzi potrafili przekonać wszystkich, że ich gospodarowanie w 
szkole plony daje wysokie.

— Harcerstwo — mówi Jacek Koźłik — ma rozległe moż­
liwości, by ugruntować doskonałą atmosferę w szkole, by u- 
ezyć i wychowywać, a jednęćześnie wspaniale bawić. Zosta­
łem szczepowym w momencie, kiedy ta działalność zaczęła się 
właśnie rozkręcać. Tak więc nie moją i nie naszą wyłączną 
jest zasługą, że mamy się czym pochwalić. Tworzyli to kole­
dzy przed nami, tworzyć będą także po nas. Drogą — być mo­
że — małych, ale widocznych rezultatów.
, W szczepie trwają obecnie przygotowania do nadania imie­
nia Armii Poznań i przejęcia sztandaru. Kampania ta ma 
przybliżyć harcerzom ich przyszłego patrona. 21 bm. odbę­
dzie się tutaj specjalnie zorganizowane sympozjum na temat 
Armii Poznań. Cykl imprez i spotkań zakończy sie w maju. 
Wówczas to uczniowie i harcerze V LO obchodzić będą swo­
je wielkie święto.

Czy łatwo otrzymać imię i sztandar? Trzeba na to zasłu­
żyć pracą. A zaszczyt ten również zobowiązuje. Trzeba bo­
wiem także postępować w myśl zasad przyjętych przez pa­
trona, takich, jak patriotyzm, odwaga w działaniu, społeczna 
postawa.

Członkom t^Swcssepn Droiyn HSPS treści te nie są obce.
(res)-> 20 I 1976


